
• 

Cena_ 2 zł 

KU RIE·R 
Organ Wojewódzkiego Komitetu 

PP 

Rek 11 · Lódź, poniedziałek 9 września 1946 r. Hr 248 (318) 

Gwarancją pokoju-Niemcy rozbrojone, 
Niemcy w domu poprawczym Narodów Europy 

Przemówienie tow. Cyrankiewicza 
Sekretarza Generalnego CKW PPS na wiecu-W Warszawie 

• .WARSZAWA (Oh.5t. IWlł.). Nas~ WARSZAWA, (Tel. od wł. koresp.). - W dniu wczorajszym zebrały si~ w sali merut ll'oz.grywki. Są potrzebne, jak 

korsepondenlt telef.o.nru1 e: W sah R " · , · h l d h . k . k h ł ł , . d rriaszyllla pod parą, jak pres • łań· 

.JRomy" wygł.osiił prz.emówienie w „ omyb, w P!ZeJs.c1ac , na Sc l~ ac 1 ruzgan ac ~urny spo eczenst:wa! ZJe. noezo- cuchu, któreg,o chciałoby idę kib-

odpo:wiedń mi.n. ByrneS-Ow.i _ se- nego o urzemem 1 rozgoryczemem na skutek nieobliczalnego wystąp1ema mm Byr- dyś z łańcucha spuścii i pos 21c.zuć 

kretatliz genera.lny GKW PPS tow. nesa w Stuttgarcie. na .kogo bęckie !Po·tirzeba (długo. 

Józef Cyran~i~wioz. Mówił ~n: . Tysiące ludzi nie znajdując miejsca w olbrzymim gmachu - zapełniło ulice, aby trwa.te oklaski) . 

.• .Szkan?w:zyłni O?ywa~ele! Ni~~~ph- wziąć udział w uroczystym proteście przeciw opiekunom i obrońcom Niemiec. War- Pahrzy!ifuny jiUż przesziło rok na 

WlC s one się 01>ires, w 11.itorym d ł d . Ś B . d . d, d b h k" . 1. 
d k , . tę irę o Niemcy przyszłego rewa n· 

Polskę ciężko 'kll1warwilącą pod oku-. szawa a a Zł yrne~ow~ o powie z ~o rrą ~ at;rs IeJ 1st~ 1cy naro u, ~ory. p1~rw żm, 0 Niemcy _ środek szantażu, 

pacj:ą hilt!lernwską, Polskę waldzą.cą szy stanął do walki z mem1ecką pot~gą 1 na swej skorze doswiadczył zbrodm „mewm- o Niemcy, w 1lctórydh sprężone dziś 

o swoją wolność, nazywano na- nych Niemców", głaskanych dziś przez oficjalnego przedstawiciela Stanów Zjedno- nastroje 'k!lęski, 1J1as1troje ·rzekomej 

tohn~en~em świata. ByJiśmy tym na· czonych. krzywdy, poni;żenia, utraty tery-

ttd1n1emem wtedy, gdy toczyła się . . • . • . . . • 1to·rium, miałyby kiedyś, wybU'ohnąC. 

widka wojna 0 poszanowanie praw Na wiec przybyli zagramczm 1 kra3ow1 przedstaw1c1ele prasy. Na trybunach peł- gd~będzie potrzeba. Teraz nie Pol. 

do niepod\eg\ości 'każdego narodu. nili wartę honorową OM.TUR-owcy i młodzież ZWM. Nad trybuną widniał napis: ska jest już natdhnieni1em S.wiata, jak 

w cyfry i w.ohe liczby, ohraoho- WARA IMPERIALISTOM I OPIEKUN OM NIEMIEC OD GRANIC ZACHOD- to mówił 1kiedyś Roosevelt, teraz na• 

-..,rują.ce potencjały wojenne, w cy- NICH POLSKI. Na wiec przybył ambasador zaprzyjaźnionej Francji, p. Garreu:rt. tchnieniem nie świata, ale międzJ"" 

f it ' • oduk ·· 
1J1arodowej impeńalistyc:zmej reakcj4 

ry asmow.ej pr OJl, armat, w· "ł . . . OKZZ t R t k" ł . d d' .. t 
czo.fgów, samolotów, w trzeźwe ob- iec zagai 1m1en1em ow. us ee I, powo Ując o prezy mm m1ms ra nar!Jdhnieniem mów Byrnesa Sł 

liczenia moZ!iwości, w kuipie'Ckire Ziem Odzyskanych, Wiesława Gomułk~, sekretarza generalnego CKW. PPS. tow. Niemcy. 

<>hliczenia zagrożonyc.h imperialnych Józefa Cyrankiewicza oraz przedstawicieli pozostałych stronnictw O Niemca<CJh trzełja mówić, • 

potężnych i eresóiw dzących . - Niemcach trzeba myśleć. Nie. można 

światem, wmieS1Zała się nasza Pol-· . . . . . , . . * i nam Polakom, w szczególności, 

ska pr~ta b bil. . , b dhęcią upo•rządkowa'llia spraw bez. 'ka~ą z mmeJ1Sze1 albo większC!) Jej amerykansk1eJ skórze. Bo ich nie wolno prymitywnie zamknąć 

, v~ , ez o cz en, ez . , _J , , k · , • , · Id' · · · · · · · · · 

ohłodnego rachunku moilliwości, pm:z·~n&liwa na przy=<_>sc, ~a sa- kz?aJ~osc1 . ol~~rosc1. ~ł bmem:ec- meNzna.. . I k .. oczy 'Ila Is~meme N1em1ec l na to, 

nasza bezliitOStna walka 0 nasze mo me możemy d01P1Uśc1ć~y mo~ r 1cgo 1~p~r1a mmu, ~t~ła_ y ~ ~- "ęda•tom1a:i osrt_a•lmie pany ~a ·~1 że są one naszym sąsiadem. One 

miejsce na świec.ie, 0 prawo do wu pokój d~rowa.ć i . ~łGIWla4: ~~as, g, y -{ _o za~t ł nien1u m~m!~: ~~ ·~ynar o':i , . w dtosun k. o dziś są sąsia'tlem pobitym, ale kJaż • 

.iGt'llieinia narodu, cl>rona f>~ed fit- mi'e~ tyllm_ e1, ·który;ri . k1e:r po- 1m mow; ~mys a amery a:s.. 1 . 1em1_e~ są ~1er:elt:_go N:a 1e, dy ~.odbudowy oddala je poli

zycz:nym zniszczeniem, tQbrona przed CZUC~e, S~~Je~O odda ema 'jte~o'. p11CS7 C7: tl k.' p~gnąc~ , ro OJU de b m1ę Z)"r~ • C~ · ile~ey łycaA:.C 1 gospodarczo od Jloiku klę

poJi'tyczną zagładą, walka 0 istnie- co Cli a ~rro'py, co w m:zegd ·?~~~I prze e ws_z~S'f 1rri; łter~ :n~ 1 J~.O: ~ rz~ h zna :n":1e ~z~o N"ę mozna ski. Ważme jes-t, aby ich oddalenie 

ll"ie i walrko o jedną z fonm, wy- dla nas, r!. ~O'łr•il!mt_, w. Qaj AIZI- st~u c~~w1edll, mN~g r ybc .ahr 'Zl~J o n~~ . spoi 1e~a~, kze I rnmcy są się od kilęski nie było pOIWłórnym 

rażaJ·acych istni· · , __ JL_ • _ szym sąs~e,-.twrr.e procuu'wmą. e po'oiazurwy a !·em1ec, o 1d me pDtrzeone, a e me Ja· o e1001en1t po- zbliżJainiem się ta'k jak po tam'tej 

. eme nar~x:1Ju o nie . 1. , . . k , . . r b . h · . k · · ·:i. 1· • ,_ I 
podległość. te mewąl!ip 1we rozmce, 'to re wym- iprzezy , o 1c me iprzezyl na swo- OJOWeJ wsp011pracy, a e Ja Ko e e· wojnie, do rewanżu i do nowej woj-

N b . . . . . 
ny. Ażeby droia Niemiec od klę-

1.~ yłok; '; ~~ WOJtllodle takiej sy- - ski była drogą ku innym, dem°'kra-

tuaci:· V: •toreJ Y ~ar Y_ zadh~u, 
ttycznyni., !Pokojowym formom współ-

. w kit<>r·e1by _A111glosas1„ Sttah ~ak oko . R_obotn·1cza Ło' dz'--odpow1·ada Byrnesowi· życia między narodami. Niemcy 

w _ok.o ~ wi~em zagłady'. 1ak .P0 ·1- same be.z kontro'l'i taka drogą nie 

sk1 narod. Nie było w łe!J 1>$łltos-
,,.;u O 't · ·do, · d 

. . . · · ' h ' • k • 1• „.,,l]Qą. ym wiemy z swia cze-

~ WOJnrJe .dZJe<ll z Chic.~go, ktore o roncy I prole forowi 1emców nia Wersa1lu V z doświadczeń Wei. 

by r01Zstnebwa-.D na ulieadi, lctóre - ma~. Niemcy mogą pójść ta'ką dro-

by ga!ZOIW.mo, szpryc.;ow:a1no lub. trzy- Za porozumieniem kierownictw Polskiej Partii Socialistycznei gą tylko rw!tedy, gdy si~y. które im 

:;a°; w :::m~ k~~enitr~cr.iinrc~, i Polskiej Parlii Roholniczej oraz Stronnictwu Ludowego, Stron- za~rodz~ty drogę do 'Uljarzmiema 

e Y'Y •. · e eci, poISkie d7lleo, nictwa Demekralyczneqo i Slronniclwa Pracy, zwołuje sie we świata, będą dalej wytyczać j 'kie-

z„ Zamoscia,. były z Bydgoszczy.. Wiorek dnia 10 wrześniu br. O godz 17-lei (5 pop.) DU stadionie rnwać drogi Niemiec. Niemcy hitle-

N1e b~ł~ Warszawy w Nowym Jor-I 
rowsikie zostały pokonane dopie1ro 

·ku !- ]~] bohatersr~ą _walką, z eg~e_l OKS róa ni. łf owrol i Wodnej WÓWlczas, gdy były osadzone i bi;te 

~c1am1, z . Zelema1k1cmi, z PawJa-
w iclh wła·snym legowisku. Tylko 

k1em, z AleJą Szuoha. Nie było też w 1· e I k ,. w ., e c m a n 1· 1 e s I a cy 1· n y w te·n sposóh może i powinien być 
Nowego J~r~u .w ~arszawre. z je. 

'gwaranltowany światu pokój. (dłiU· 

go odległoscią. 1 z Jego bezp1ec.zeń- gotrwałe o'klasi). 

~em. J.naczeJ. ~y.gląda _Nowy Jork 
.Im hardziej zagrożona i r.ozbińa-

miasta Ameryki 1 a ,,.! d · dla wyrażenia protestu prze«iwko bezprzyktadnym atakom By.mesa na wywalczone krwią poi- ' 

. . .m c.z~ wyo 'ł a1ą 
na przez międzynarodową imperia· 

mi.asta po•lsk1e, zniszczone :zhombar- ską odzyskane ziemie zachodnie RceczypoS1po!i1tej. 'lis'ty'r.,,,.,ą . 
1 

k . będ . . d 'ć 

do · bo ., 
~~„ ea CJę · zie Je nos 

wan:e 1• ~ra w~n~, dzJls z t.ru- p • • h d dZJiałania :trzech alia111tów, więcej _ 

dem 1 ~1e!k1m wys_1łkiem, wir~cają- I Z 8 m Q WID C Q Q im. bardziej Niemcy wykorzystywa-

ee <!o z~cla. I ln~e dzie;i~s~~ poseł Henryk Wachowicz, Sekretal\Z Wojewódzki· PPS ne . będą ja'ko teren do roroijani<f 

przezywa1ą ame~ansc-y_ ~iesm-
tej jedności, tym bairdziej widocz. 

c~_.J naszych pol;!ciclh . dzieci, kmre poseł Ignacy Loga-Sowiński, Sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR na, tym ba.rdtziej jas-na i konse-

m~aW111-0 pa·~rzec mu.siały w 'k:llWa·we 
rkwe.nltna będzie drog d k . 

bę~ .Gkupac.ji, z kt~rych wyrastać poseł Piotr Szymanek, V-Pr.ezes Zarządu WojewódzkiegÓ SL lroga obrony niepodl:głoś~i ::Is~~~~ 

cłuziek'll'owe po_~olem_>e naszego na- poseł Kazimierz Galłas, Preze.s Zarządu Wojewódzkieg~ SD go 'llarodu. Okaże się wówczas wy-

~o , · toremu ooecme ok.res ikonrfe-
raŹI1JleJ· niż dotychc · I k 

·· k · · Jk · G ' k" K • • V p d · S p zas, ze po s a 

relllOJI po OJOWeJ, wa a o 3edn-0ść roszyns 1 az1m1erz, - rzewo 1mczący tr. racy gra1J1ica na Odrze i Nys1"e t . -~ 

'k • ' ' 0 
• 

' 0 )eo<L 

Pfbo ąiową ·-r swiaita, 
1 
~g~O<WtWJe, dr. Wiłlaume, ozł.onek Zanądu l)>łsk. Zw. Zachodn.. . granica bezpiec1.1eństwa narodów 

a szczęnwą przys~ osc, a 0 mo- Wzywamy klasę robotniczą i s-połeczeń&łlwo Łodzi do g>rem1alrnego udziału w marnifesta· sło\WańSkich (oklask}). Okaże s-ię , 

Wll1 stras.'Z:ne. ~aga1111a. . cyj.nym zgromadzeniu. jedna'k także wyrafoiej niż dotych. 

M~. t~ ~lc~ rozrunuemy, ~Y 0 Zaprasza się wszystkie organ~zacje stoiitcc na gruncie demokracji walki z f~szymiem cz?s, że nie ma oso!bn~go słOIWiań-

t~ r~~ce me m~my do n1·ko~o do wzięcia udziału w manifestacji. st;iego po'k;?'ju, a QSl)'bn!o anglo~as· 

~re~MSJI, bo :OO 1es't sprawa poło- Po w.ieou odbędzie się ł!itego. A więc okaże się bardzo wy-

z~n1a ge~raficznego, naszego na-
razme, że ta ~ranica na Odrze i 

.rodu .. ,tY'L~o ;a~ jaik ~y, nie chcemy manifestacyjny pochód Nysie to je~t granica śwf.ato.wcgo po •. 

!TZądzic się J 'kierowac tyJ.ko emocja- ulicami Nawrot i Piotrkowską na pl. Wolności, gdzie nastąrpi rozwiązanie -..groma<Jz.enia. koju (oklaski). 

mi, tylko uczuciem zagrożenia czy 

z~y. ałe lXłrowym rro:z.sądkicm i (~szy ciąg na słlr. 2-ej? 
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WARSZAWA, (PAP). - Amba- stwa francuskiego, a następniejoparciu o szczerego przyjaciela szą się przyczynić do odbudowy trzeba się powołać na przykład 
sador Republiki Francuskiej w republiki. Dla Niemiec Saara i in- Związek Radziecki i wszystkie pra- krajów przez siebie zniszczonych, republiki weimarskiej? Niemców 
Polsce, Roger Garreau ud~ielił ko- ne tereny, na zachód od Renu po- wcJziwie wolność miłujące narody, a następnie odbudować swój kraj. jest 70 milionów na _sto_sunko~o 

respondentowi PAP wywiadu, w łożone, były przyczółkiem mosto- zjednoczony wewnętrznie, bronić Niemcy będą nadal stanowiły małym terytorium, me Jest więc 
którym przedstawił swój punkt wym i bazą wypadową do ataku będzie swych słusznych praw. potencjalną groźbę dla pokoju rzeczą wykluczoną, że zdobędą się 
widzenia na niektóre zagadnienia, na Francję. Francuzi chcą tę· bazę . . . . świata. Naród polski i naród fran- na ryzyko wojny. My musimY: -
poruszone w przemó_wieniu sekre- zlikwidować. Dopóki więc nie zo- _Fra~cJa w zasad~ie me sprzeci: cuski, które tyle ucierpiały z po- przed tym ryzykiem się zabezpie
tarza stanu USA, Byrnesa. Grani- stanie przeprowadzona denazyfi- w~a _się' . odbudowie g?sp_odarczeJ wodu agresji niemieckiej, wiedzą o czyć, korzystając z naszego do
ce zachodnie Polski, Ziemie Odzy- kacja i nie będą ustalone granice N~enu~a. celem zape~ruen:ia o~po- tym doskonale. Można żywić na- świad~zenia historycznego. Mini
sk~ne - to ziemie polskie„ ·powie- zachodnie Niemiec Francuzi nie wiedmeJ stopy zycwweJ Niem- dzieję, że demokratyzacja Niemiec ster Byrnes i Amerykanie nie mie
dział ambasador Garre~u. Pra~a, zgodzę, się na utworzenie rządu com. Lecz p_roblem polega na tym w przyszłości nie jest wykluczona, li z Niemcami .t:l:'ch doświadczeń, 
dokonana przez Polakow na Zie- centralnego w Niemczech. Rezolu- - podkreshł ambasador Garreau lecz, mimo to, nawet w ramach co my, Francuzi 1 Polacy, my są
m~ac~ Od~yskanych w ciągu 18-tu cje przyjęte na tych zebraniach - kto ma być wpierw odbudowa- demokratvcznych Niemiec jest mo- siedzi Niemiec" - zakończył am
mies~ęcy Jes~ godna najwyższego stwierdzają, że Naród Polski w so- ny? Kraje zniszczone przez Niem- żliwy wybuch dzikich instynktów basador. Garreau. 
podziwu. Ziemie nad Odrą i Nisą juszu z narodami słowiańskimi, w cy, czy same Niemcy? Niemcy mu- imperializmu niemieckiego. Czyż I 

. nie mają już charakteru niemiec-
kiego, a resztki zaborców prasta
rych ziem polskich opuszcza wkrót 
ce te tereny. „Byłem niejednokrot· 
nie - powiedział ambasador Gar
reau - na Sląsku i Pomorzu i o
pinia moja opiera się na tym, co 
widziałem. Kilka dni temu wróci
łem ze Szczecina. Byłem w mieście 
tym przedostatni raz przed trze
ma. miesiącami i mogę stwierdzić 
z całą bezstronnością, że postęp do 
kona.ny na Ziemiach Odzyskanych 
jest olbrzymi. Odbudowa Polski i 

• z r n 
nie je I liniq demarka y•nql 

Z przemówienia Minist1·a Ziem Odzyska1~ych 

• 

rozwój Ziem Odzyskanych ma - (SAP). Na wiecu w sali Bomy dowy 11ocJalizm miał być wyrwany jest oświadczenie rzecznika brytyj- wdziwych przyjaciół, a między ni· 
zdaniem moim - większe znacze- - po powołaniu Prezydium, prze· z korzeniami z narodu niemieckie- skiego ministra sprawa zagranicz- mi w pierwszym rzędzie o Związek 
nie dla Europy, ni~ odbudowa Nie- wodniczący oddał głos ·tow. Go- go. Urnowa poczdamska, w reali· nych, który całkowicie zaaprobo• Radz~ecki, 
miec. Cały naród francuski uważa m6łce, minhttrowi ~iem Odzyska- r;acji której jesteśmy szczegóJnie wał tekst przemówienia Byrnesa. 2 ) Konieczność stworzenia fron• 
granice Polski ~yczone .w Pocz- nych. z8:i!1teresowani, miała " un~emożli- . Probie~ naszy?h Ziem zachod· tu narodowego bez zdrajców łaszy 
damie :a zupełnie ueprawiedliwio- „Kiłlta dni temu minęła siódma. wic „Drang nach Osten , onała na- ruch ma. Jeszcze mną wymowę. W stowsklch i agentów obcych mo
ne ze.rawno ~ punktu widzed!~ hi- rocznica zbójeckiego napadu Niem- prawi~ wielką -krzywdę dziejową ziemiach tych znajdują się kości carstw. 
fl~oryczn~go J.ak 1 z punkt:i w1dze- ców ua Pol"kę - zae1zął tow. Oo· Polski, doznaną od Niepilec. Dla• praojców na.szych, którzy walk . 
ma bezp1eczenstwa. Polski i wszyst m6łkn. _ sl6dma rocznica wybu• tego tet układ poezdamskl przy• swą zadokumentowali. polsl<ość Tylko tak odpowiadnJąc na mo· 
kich narod6w słowiańskich". chu drugiej wojny Rwiatowej". I znał Polsce jej nową granicę na tych ziem. w ziemie te włożyliśmy wę Byrnesa i !!łł\110\\-isko reakcji 

W sprawie utwortenia rtądu cen minęło od owej daty zaledwie kil- zachodzie nie jako Unię dł."marka· wkład naszego wysiłku l mmnr• ml~dz n rodowe,J, wypełnl~y na
tralnego w Niemczech, uwuiamy, ka dnl, Jnk w Stuttgarcie mln. Byr cyjn!ł, a~l' Ja~? st~łą granicę, k~· dó>v ~łotycb .. Ziemie te zagospodn.• ~~ .:~: 'C~ ~:~:;: narodu 1 Jego 
że nie nadeszła jeszcze pora no. u- nes wypowiada. słowa, które stoją rą zatw1erdzic _nuala konf~renCJa rowuJemy l\-1.ełkim i ofiarnym U:U• P ) ' P • 
tworzenie rządu centralnego 'W w zasadniczej sprzeczno~ci z rocz- pokojowa. Dowodem tego jest pra· dem całego ~połeczcfiśhl'a pol kic· 
Niemczech - powiedział ambaisa- nicą wybuchu wojny. W? pr~yznan Poll'Jce - wy1dedl1111ła go. . 
dor Garreau - wpierw powinna Naród pol1tki poniól'lł w hiJ woj• Nlemeow .,, na~-ych 7..1.em 0~7-~!'.\~-a.- •. n~a"f ~'ll.\1.\\~b • tri.na. \tml-S ~ 
być .zakończona denazyfikacja, co nie "'traszl,iwe , traty. w ilości pne nycl1, ~t6re to wy, iedlame trw~ N1emcow ! nasz wysiłek odbudm~'Y 
- .zda.niem rządu francuskiego - lanej krwi Polska znalazła si~ 11a Ił d 1 1 odb;i;~v llłę przy WJJpółu ~iem Zachodnfclt duje nnm P~ "o I . . . 
je!!lcze nie nastąpiło. Równie~ men drugim mie,i">cu po ZwiątLk R • d lale lw tbJ1 l\ngiełsldej. ządnć, b~ Koufer ncJu. Pol OJOWll I • o :\' J K . . 
tn.lnoli~ niemteoka jeszcze nie doj- dzłeckim. :Nie ma u nas znkq,tM Wk1·6tce jedunk po konferenćJl 7.~twłerd• .Iłn na z gr_ nic z hod· 1 P. m. otu wlając 7.nane Jl~.zemowie-

. ml l t6 b _i l I k wł d l d .,., 1 1 me m1talone uldudem poczdam- nie BY,rne a. swierdza, ze Jest to 
cy :mogli jut; otrt1ym116 swój r.ząd. I łzami ludu poh1ldcgo. To w1zy1t• re kcJjl międzynnrodowej z p. Chur skiJn. wYa-lo•zon p1·zcs amerykańskleg~ 
n:ałn. do tego stopnia, aby Niem· zie • ł ry Y me t>rze~ ą <ł r ą pooz aml!ll< ej po nlos •• r l!llę ltrzy t .' • I na:Jho.rl'lzi j pronłetni eka mowa 

:Reedukacja Nlemieo powinna lu> stwan ua1tze prawa, kt6rŃcl1 chłllem na czele, że Uldnd poczdam• NARóD POLSKI Z SWOICH męża sta u w elit m ostatnich 10-u 
trwać długo. We Frdnoji - powie· nie wolno hikcew żyć w kntałto,. 8łd w;yrz.~lł wlelll.ę l•rzywdę nzy AC..,I""~ 

1
1at. J.>o czas czytnnia jej nie można 

dzi&.ł Garree.ll ~ uwaźe. się, 2e waniu pokoju światl'l. Niemcom. Do tel(o doszły ataki, z Pn J u„ U?t:iYt-Omnlć 11obłe, ie mtnęło do-
wpierw należy ustalić granice nie- Ii:tórymi powiq.zana jest ostatnia ~ar6d pol§kl. prugnłe ży~ .w. zro- j P•;.ro. 10 f!lle lęcy • o.d P?konabia 
tnie ki na eh dżl ze względu NASZA GRANICA ZACHOD1 IA mowa Byrnesa vrzeciwko naszym dzie z w~zystkunl narodarm !łWia· Ni~micc, Mure dopu11~1!Y s1e libro· 

c e za 0 e, .... n..,, ..-111ST JNY,.. • dnitn ł ta. Wolt on Jednak mieć otw tych dm nłezn:mych w dz1eJach. Mowa na bezpłeczel1stwo llluropy. 'Fra.n- .l~J..fO, fJ.fO, L ~ gramcom zacho • ormułowane • ·. 1 1 Byrnesa zbieg~ się z faktetn 01lkry 
eja pritgnte ustitli~ granice zaoho- DKJARKACYJNĄ przez tajne i uółta.ine grupy hitle- ~ogow, mz zamas wwanyc 1 przy- cia w strefie „ radzieckiej nowych 
dnł~ ne.d Renem. Zd.gł(!bie S!Ulry Umowo. lJOC!tltllm8ko. stworzyło. row1flde. z Rtliknml tymi zwlq,zull JB.Ció~ •• ~lateJ?O. też • talt szczerą zbiorowych grobów, w których znaj 
wtnn.ó wrócić do Francji, gdy1J sta• ramy, w .iakiP maja być ujęte sie solidarnie przedstawiciele real{- &rzyJa~mdą.. wi:-zemy. się ze _Zwlfiz; dtt~~ . ie ponad 300 tys, żołnierzy so
now1ło ono 011~66 składową kr61e-JNie:ntcy. Militaryzm prusW I naro-leji anglosat>łdej. Dowodem tego 

1
em ·t afziec im

1
, 6wi~rz0qc, ~e n ' juszJ1.łkó\ , :r. mordowanych pl'łez 

_ n e po ra i nas !ł d cl". ramce na- Wehrmacht, Dziennik przypomina o-
•••••11.:Śl•m••-••••••-lliiB„-.-- gze na Odrze ł Nl!1sle, ttstalone zgo 'wiaaczenie gen, Mac Narney'a &ło• 

dnie z układem poczdamskim, są ż ne 3 tya-odnłe temu. 1 ow. Cyrankiewicz: 

• 
I 

I 

111 

I 
granicami świata słowiańskiego i Gen. x fac N'arncy podkreślił wów 
jego bezpieczeństwa. Na naszych czas, że nie m~ postępu w demo
tlemłach zachodnich o!lledlili •my kra.tylu j_l iycln polltycme~o Nie
Już około 4 mlllon6w Polaków, u. mi e. Dziennik k?uklud.uje, ze Byr
do końcp, roku cyfra ta. wzrośnie nes m"!9i zdawa? sobie sp~a~e z 
11 5 ·1· • W • l t tego, ze wlększcsć i:arodu mellllec-
uo m1 10now. zw1qz m z .ym ldego jest mulni nastrojona millta-
zniądamy od Wielkiej Brytanii rysłycmto I w duchu popiera idee 
przyjęcia jeszcze pół miliona Nietn hitlerowskie. Dlatc o pia.il utworze-

•naro&u, tak bardzo W}"niiszczonego i bematoriów (oklaski). że nie hę- ców, kt?l'ZYmi. będą musieli opm~cić ~~n!i~~kf g~hj~~: :~::n::akfe::8~ 
· · T J · _1 d • _1-:.. .t.. ·..11_ k" d , F nk nasze zie e. os•ta,tntą WrlJ•ną. o u.cp11iro :poGsta· ą sLliwi„c t,.... J•111\ ie ys ra Kouldudując, tow. , Gom6łlm czucbi odpowledzł~lnoścł, albo 

Nie mówimy d~is buńt'1.Uctmie, wa odbudQwy i podsit11wa do diźwi- n.a Wa.Wtlu, tn'k jak Beg,tnpo na t\vierdził ze z moWy mln. Byrne· chtyYtem. propagandowym. _Art:vkuł 
l b 'k · · dd · · · ds d S h · p · k W ysc którzy • ' . . konazy s10 stwierdzeniem z Byr-a· e ez po rycia, b~e ,~nlel' o .atny gania. ł~ę z Mun, IP~ 'baWa ~ . za. hz.Uc ~ 1 haw1Na· u.. sz y, . sa narod polski wyciągnął dwa nes, WY•tcJmJąc ze swoi~ projek· 

ani guzika", ie ,, tć etę oędz:ieruy pewm1en1a nam na ez.nego m1eJsca c cą mnyc .eiruec, są wro~1 wnioski: tern, powił !en był w!ląć pod uwa
be~ 1oju&i.ni'lrow" - jak to m6wił posrod iinnych, wolnycl\ i mitującyeh pol~j iiłepGdległoki (-0kla!k1), 1) Koniecznośc5 jeszcze silniej· gę rea.keje Eui·opy, która. ma lepiej 
prZcd swojlł uciectiklł Rydz:·Śmisly. pokój narodów (oldaski). Dla na6 polskiego narodu i jego przyułości flJZego oparcia się o szczerych i prn· Niemcy od nłe1ro. , 
Mówimy inaczej, m6wimy znnctnie wal'ka o pokój, ro wa.Dm połskie:o (oklaaki). Nre ma pctkoju świiata be:-; 
konkretniej ~ reainiej. To nie jeat chłopa, aby móg:l spokojnie i dla he~'eezei\słwa pn}gkf~go ri:a edu. 
kWiitet:ir. ~. tylko kWeatia. bd· i1ebie o.rać swe ziemię, to walka Bu:piec;z:eńał'Wo zaś polsk~ea-o n~
pi ~ńttw& i pokoju. robotnika, aby m<Ógl dla dobra ca- du, to granica. l'.la Odrze i Nysie R 'E Z O Ł .U C JA 

Br.on~ć ita•zego bei,pieczeństiwll, lego swiatll pracy co,raz więcej i (c.kla~ki). T111t1 jest granica pokoju N -'- • ~ '"'e'"U Po odlpit\Wllniu . pl.Zet wia'-"--
bronić na~z.ej gU'lllnicy ha Odrze i coraz lepiej produ,kować To walka · · dl ł • · T · · • d a Zi!l~oncze:n/;e "" .... wa~-~UIW- •v•y 
Nytie etyli bronić '""'ko1'u - llWn• polskich matek aby nie ~itl!siały prze· 

1 
ntl'p.ho ~! obsc~~- •J i~t y narot. ;ki iw.iat pracy prayjął przll!Z akia- ~1rc:.zn.Y tłum „Rloty" - \\~ee &la-

• . yv ' m11sz root~C ęume wesipo ze wszys - . ł . nw I· , 
nyć po'kój, ~dzie.rny nie nil chwiej. żywać teg'1 pie'k!ł111 te1 gehenny kimi nnrodami które tak samo ro· macJę rezo ucę. pnotestuJącą pl1'1JeQ ,onCIZ.ou_o_. --------
tl~j podstawie bn.JanAoWll,nia . mięifay swoioh -~ynów z o,s~a·~nidh 6-ciu 1~.t liumieją bezpi;czeńsbwo i pokój jak a~uik. om r~~'kCYJnyc.h grup . ~:Io _ 1 „ 
N1etnunti a RotJlł, bo w tym I»:· okiup~CJI h~tilerow~k1e!, eg_tekllCJI, my (oklaski). Bronić będziemy te- ki~h, 1 Wym~cnomym. w_ ~mq_ poi • cy. ran1czny 
la lllW~U b)'ł" nuu.1agła.dia. Bronić obozow, rozst~ehwan,. bezhtos'l'lego 80 pokoju wrnl ze ZwilłzKiem Ra- :iłue na Od~lle, Nysie •. Bałzylcu. • , 
L.--1z.iem" <nCJ<k.o3"u Ile. fu.ndamentach wymordowywania polak1ego narodu. d : L" ( kl 'k') . frzyznan:.e l>tolst'.e Ziem Z.achod- . czesko-austr1ack1 ..,..... ~ ...,.. . . z.e1:11.1m o as 1 ~ przec1w . h . k ~ dr i · 
realnej_ nastej politt~ki ~agranicri~ej 1 Dla nas. pokój -: gwarancia. te- wszyslki'm, któ11ey podnbi>są ła.pę, na W~ • Je~ Cli 1'~ s.pra~.e iJWO c.~ PRAGA (PA>). Jak donosi Cze-
li& łOJ'llłZjU 't1I Zwli!Zkl~ Radzlec· go pok~JU, to. N.emcy ~m:brOJoM WNllJ!>łć 1 niepo.dte1łolc marodu. d~lOJOIWeJ, .P~J 'J'UCC!lym .u.chwał. Sllll Agencji\ Prasowa, w ubległy 
1cint (ditugotl'!Wałe ok1111k1). (o~lask1). Niemcy pod kOl!ltr.olą, nu K~ferenti}i Po.czdJltlt!)kieJ. Pil\tek, 6 bm. o a-od11. 7 runo wtarg-

Dla nas betJPieczefi.atbwo ł pokój, Niemcy w domu pn~rawecym demo- Odpowiedzią naszego naródu bę- M~~ę!>Me zgrom.11izeni wzyw&ją nełta lgł rupat 210ok. uzj brojlonsychh totby· 
n. . h k · · · · ( kl k") N" d · · · · d , , c łv ''!lód aiby 1 tlnio „ ł '"' w wa e aus r ac ie ws , c ra en. to n,ie tak, jak dlla in•ny,dh włęl{l:zyc raoJ.1 Św;at9WeJ o ·as' 1 • 1emcy, z:e tym mo~n.1eisza _Je nosc n~ro- a' r. ' · Z;,e • ·my s.!' berg n~ terytorlwn Czechosłowacji 

az:.c~liwitj położonych nM~dów których będziemy j musimy b~ć cl~, tym mo~nteJ_szy so~1u.sz ~e Zwtąz- prai~: .n~ wzmrJ:nJen~1em ~z.ecz>:Po-jw pobll:iu micJsc.owoścl Valtlce ':.1a 
moim.ość niebywałego rozwoju bo@tl· zawsze pewni, że me p:metoczą się k1em Radz eck1m (oklask:). Pod- 9;1.«'.1 1 akceptuJą w caleJ ro•zC&lą - !Ucrawie, n!lrusz~J:JC w ten sposob 

· · , · . b · · · · · • • · · dl 1 ' · · ł • · 1a....1. z:a.lni!l!Bidzei„ Polski suweremto~c paustwa. Napastnicy cema s1ęc Dla nas pokoJ 1 ezp1t· lnOWu po nafZeJ z:e-:ni ~ll&łgam.l, ze staw~ naszei. Il!C!>0. · eg osci„ 1 gwa· osc:.i pomy'",ę , • " . :• • ;; zasłanlajao się ogniem karabinów, 
czei1eitwo to prymitywm pe>d ta:wa fi- n&e btdfł nam 1~a n. \~ej 111emi bu· rnnci~ poko1u ~wui.toweao • a 'f s~c-i;e~olnoaci aq\}u~ i ~YJ/twn opanowali -maJdującą sle po stronie 
zycznej, biologicznlej egzystelliCji do;w1a.c o:bozów koncelliL'ia\dyśn;ych ze Zw1ą.dc~em Riaidtłe lldm. · czeskiej winnicę, 
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r 6 I ma dobryc ni 
kotka i myszkę agenta .an1eryka11skiego szefa nier11ieckiego wywiadu 

' . - ' -

(We wąora.jszym nu.merze d1-uko·1· Spotkanie to było brzemienne w !moja najcudowniejsza dziewczyna, i niechcący dostarczać Austriakom i Wy w ogóle nie znacie tego Ame
_w.aliśmy a_rtykuł pt • .',R_afio niemie~: skut~i. Obaj ~ustriacy ios~ali zmulgd~b~m si~ też ty!ko mógł tam -kielprawdz~~vych, lecz .nieważnych in-\ryk:ini~a!.Wy poprostu kradniecie 
~e ,ąo;ws; 4°htung .. Ac~tungl /szeru pod g:rozbą natychmiastowe- dYS Jeszcze dostac ... " lformacJi, ktore om pr.awdopodob-1mOJe piemądze!" 

D01kuz~1 <MW daiszy tegoz ai .1Y,.~ul:u;. 'go uwięzienia, do dostarczania Coster nie zwrócił na te słowa lnie przekażą Auerowi. A kiedy przerażeni Austriaoy 
o ·onczenie w nunifwze JUv1ze1- 1 • • • • k' "" . d h · 1 · · Ot ł • · · . . · l' · · ' · t · 

szym). 1 szpw.g~~ ::nenue~. iemu zą ~nyc specJa neJ uwagi.. worzy .swoJ Tymcza~em. ,Juz po kilku dniach z~pewma i go! ze- znaJ'.ł sw1e me 
w Casablance jedynie nieliczni ! k-'l'Ze~e~ rm.~rmacJI. R?l3· ta n~e od~ p~rtf~l! by zapłacić .kelnerowi na- okazało się,_ ze gener:ił ~uer nie v~~e-konsula. i .są g~t.owi udowod

wyżsi urzędnicy z pośród akredy- ;p::.wrn~ała J,?1 zupełrnę_, . pom~waz leznosc za konsu~cJę. . 'tylko .dał, wiarę opowiadamom obu 111~ to w kazdeJ chwili, generał oś-
towaiiych tam amerykańskich dy-Iz .P"l'.'"fo;an. byh antyh.1.tlerowca-I I tu i;agle, mł?~Y Austriak sko- Austriakow, ale nawet otworzył wiadczył: . , • 
plomatów orientowali się w pmw~ jm1, zi:neg.ym1 z Austrn po an- czył nan z ra.1:foscią. . zaraz butelkę szampana. I -- „A więc dobrze, udowodmj
dziwym charakterze żądań i pracy I schluss'.ie i marzyli tylko o wy~ro-1 --:, „Ależ to jest przecież jej pi- . - „No tal~, to s, .sami głupcy, 1 de to, i rychło, albo ja was n~u
wysłanników pułkownika Do:q,ova- wadzeniu w pole swego przesla- Sl;no. ~ zawołał, wskazuJ.ąc na c~, Amerykame. Dac im t_yl~o P.o- cz~. co. to. zn3:czy wyprowa~zac lf. 

na. Zawodowi urzędnicy służby i dowcy. niebieską kopertę, wysta3ącą z. pic, a zaraz wszystko wyspiewaJą, pol0 ·~'emieckiego generała! 

konsularnej patrzyli raczej krzy-1 portfelu A_meryk;:i.nina. • c~ tyl.ko mają na wątrobie" - -po- G e . I pl c1· 
wo na swych. nowoprzybyłych, nie '@d'!.'!UI szanso Był to hst, ktory na OdJezdny~ ~edz1ał. Był .bardzo zadowolony e:n ru~ dl 
doświadczonych pomocników, któ-

1 

,,,,1"11' Wf 1'! · • z Londynu,. wręcz~ła Coster'o~ i wydał Austriakom polecenie, co za kO!titC ę 
rzy okazywali mało za.interesowa- ii·ZW SPfr!DG :u:1sadkn młoda Angielka .. JeJ .cha~~ter.pi- ~o char~:teri: żądanych przezeń Coster nie był specjalnie zachwy 
nia dla normalnych funkcji vice-1 Mózg Coster'a zaczął gorączko- ~ma o~znacz~ł. się wie~koseią hte.r mformacJ!. Nie były one zbyt nie- eony podejrzliwością Niemca. Oba
konsulów. , Zawieraii natomie.st wo pracować. Były tylko dwie e- 1 orygmalnos?ią. A więc; po~zuki- dyskretne - chodziło mu widać wiał się poważnie że generał Auer 
chętnie znajomości z niezbyt wy- 1 wentualności : albo \Vn.lter i jego Iwany przez mą Freddy sie~ział tu tylko o :wypróbowanie do1dadności poszczuje na ~iego cała swoją 
tworny~i lu<l:źmi, jak na_ i:rzykład /~owarzysz byli postawieni. n.a jego obok, nrzy tym samym stohku. w ~odawaniu ~zczegółów przez je- zgraję agentów kontrw'Ywiadu, 

, z r?botmkami _P?r~owy~1 i z~ st~- ia;od:-e przez Auera,.. ~tan.~w1ąe_ ~a- i • go I?formato_row. . którzy mogą uniemożliwić całą do-
cz~, rybakai:ii l mnY'.111 OSODa '.111,ls.awrnufr! puła.plrę, a!lJO tez h~h !e-, Zaczetnn sfę A~ wres~c1e, pe. wn~ego. wieczora tychczasow_ ą pracę szpiegostwa a-
ktoryc~ rr~amer_Y budziły powazn~.dyną sztins_ą., ~słaną prze-i rueb10~1 ,,,. oQa~ Austriacy p7z;ybyh na spot-lme:ryka!iskicgo na tym terenie, jak 

· ~astrzezen1a .. Vi:e-~:rnn~ul. Coster i 111a •• Ror.i:iyslrin:a przerwal Ainer.y: '. . .-Rflynęlę . kanie z Ame,r:-:1kD.mnem ?ar.dzo p?- ikolwiek dotychczas nie napotykała 
Jemu podobn! rmeh tez ~1~1e l~ł~·lk:1:~;rnow1, dru~'. towarzys~ą,~y. W~L! '!-'':,J nocy C?ster. przemysl,_ał pla~ ~~ne;wo-yam. O~azał? się, ze ua;;;1e.·ona I).a J?OWaż?iejsze przes~kody. 
p otu z ubycie~n, p

1

rzed ws~ib_s~rr: 1L1 /wi .A'.~st:r.u:tr., który 'lWrnmł się !dais;ego . dz1ałan~a. Pos.anow1ł 1110 im się podmeceme pana gen~-j Znal.~z1.ono J~dnak proyvrzorycz
własnych kolee;?\~ pnywm::i<myet1don, mówią~. .gra? rolę rozbawion~go. g~uptasa, rPh. Herr general Auer wykrzyk1·· ine WYJSCle z teJ sytuacji. Ostatecz
ze, sobą. nad~J1:1kow_ rad1owy11~, I -- "~ ,~A więc. przyby:~ri. pa~" p!o-!~a ~~kicfi r:zęsto uwaza się Amery: wał: .· . , .. " nie, powiedział sobie Coster, jeżeli 
ktcre umezaI;znmły ich zu!'e.'111e ;st.o " „.,ondym,, Ai::h, .,,,.m mi.,i:;.)rn. •kanow i mby to przypadkowo l - ,.Ach. wy aust11ackie swm1e 'generał chce już koniecznie prze-

~d łwr:·ystama z poczty łlyp.oma-, il#ii!\W..,.,........,,wzzc:zmw ++MIW·>ILWWWjlrnnać się, czy istotnie znam się z 
yczneJ. ' 1tymi Austriakami, to dlaczego 

Prz im:iele o~e~orze Ostrowia. Kutna i CZ"Stochowv. ~i:~~~yp;:;::.:.~::~M;o,::!~:~i 
nrrs1yc 11 prii!.tł~ih.1i „ 

8 
~ J 1w1ęc, ze demonstracJa preyJazm 

B;._·:1 znajomość francuskiego i d • U • z 1 9 jodbędzie się tegoż jeszcze wieczo-
odzun~zenia „Croix de Guerre", na o z n n CZ en1 nrzyz e Dl us un I lru, w·ma_łej restauracyjce nad mo-
c1ane Coster'owi za ochotniczy u- ..,, rzem, gdzie można było napawać 
dział w kampanii francuskiej 1910 Przed k11Jrn dini<ll'1i o<l1b:vfy się,hvouemiu ,!J'1acówiki IJ)OZa silu.żlbą sa-!'ambt111la:ŁQ.riUJm r;racow.ali z caly111Joczy wid?~iem ?dbija~ąc~g~ się w 
roku, pomagały mu bardzo przy/ n.a .terenie 16-dzldei 1dyreko,ii kolei ni-tamą DOKP z Naczetniikiem Wy- samozapar·cir,111. falach księzyca 1 podmebieme sma-
1 awi<J:::iywaniu interesujących wia- I uroczyl'1tości :de'lrnrnw.ainia Krzy~a- d:zfał11J SanHarnegn d1r LebUe i Zast. Ur-oc.zystteg-0 w1ręc.zenia odznaczeń Jltiem podawanych po fantastycz
domości. I mi Zas tu~! 1 Mecla!l.a11T1i . Zwyciię.jNacz. dr \.Va'lawiS1kim dużą poa:io.c 1!"ol•etie 0rzom .w.ęzila c.z.ęis.t_ocho"'.71&~iei!ojnych cen~~h potrawach z „czarne-

Wszedł w kontakt z wieloma l ~twa Kole1~1nzY_ w Os;~ro-w1e \VJk1p„ · oka·z.aty .w.i)Jf)..ze. ZZK, J(ofo Osnro.w, 1 lrutnow1sk1ego :dokona.11 w 1imiien~1u go rynku_'. . , 
ludz'nu' szc rymi wrog m· . _. Częst-0chow1e 1 Kutme. lj)'l'Zyozyma1ąc s-1ę P_ r.zede w.szysitkJ.m Dyrektora l(o1le1: w Gzęstochow1'~I Po dłuzsze] naradzie zdecydo-
. , ~r _ . a i „rzą d sik · _„_ · .i • !-'· N • ''· B' o . B 1 • ' 
du" Vichy, jktórzy dostarczyli mu Na.Jbardz_.iej nro.czysty oharalktfr o uzy . arna Vl~ą:•ow1e.,.n.J•ell)o., ~a- . acze1.~ '" mrn .• r.aw11Jego . Y·iww,lwano, że zostanie na cześć genera-

·„· . k h . "" „ I t~1 m:ata dekorac;~ w Os1tr01w,ie 'iVillkp. h! na .amlb~·lator·~·. ~a poollu eś'le· v.rręcza>ą;c zasluz<;rnym kolejarzom ła Auera Ódegrana mała komedyJ·-
WLlU cie awyc _in .... oTmaCJL "'r , . · , ,~ , v, ? me zastu1gu·1:: rowm1ez peilina po. 29 Krzy7.Y 7.astJ1g1 1 13 Medal' ZwY· j _ • • „ 
na przykład, włascick: flotylli ku- ~~ , ~'to 1 ą , , ~rz~ibr1 „ ~Y r~~lt·o-r_ , Kolie i świ.ęoenia i ofiarności pra.ea l1eka- cięs,tw.a i W.o'ln·ości oraz w !(11 til1:e •ka, ktora pov.n.nna r,ozc~uhc nawet 
trów rybackich sporzadził dlań po· · '.ll;"' wo'':\ c u ~01·..1~ ' • '·a.r

1
'0 s 'za ~·o- rzy koleiowych <Lr. Chatiana i d<r N.aoze1niiik Bima V/oi19kowe~o Cz.ar-Jjego twarde, germanskie serce. 

~',-, -:~:nvą mapkę najd~godnieJ"szych ;: 1li.:.ow_y ;_r~z.:rzr. c :>iawi·cl·e.ie „wiąz Jankowskie.go, którz.y wedQuig ZJgod- ~Ławski; dekiorują,c' 12 kole)arzv. . Nadzieja wsitą,piła znowu w ser-

d ,,u L..aV\. Ko.ei..,r.zy. · · „ d t · · 1· -11 • k IK · · Z 1 · • ca P · · · h · d · o lądowania punktów mai·oknń- , ' · . t neJ -0ipim1a iJJ'fiZe ls1 aw111c1e:·1 LJw11ą1z u r zyzam1 as. Ul1;1 oraz 23 MedaJ~mi , rzerazonyc mespo z1ewanym 
skieg-o wybrzeża. Kiedy indziej zno UroczY1s! 0~ć w ?·~·trowie IP·O ąc.zo- Zaw. KOJ!ejarzy, przy org.anizow.anfo!Zwyc:ięstwa i Wolnośd. rozwojem wypadków Austriaków. 

~ k . · . • . na hyfa ieid.noczes.tue .z o twa.retem ·-----·----~· A więc jeszcze · k , T • , 
W.U• spot_ ał się prze;: dwie ko}e?ne ambu'latoriwm ko.!e.J1oweg.o oraz za' . ' ; ~· , . Ja :;is .moz iw~~c 
medz1ele na Mszy sw. w koscrnle lrntkzeniem ko.Jonii w Mikszta.cie Jran•pori At,~lf 2 !D. _ AUJJ„ ~t.1itt .'Pl/ v<!J brn,i;H~ z ldopothy.reJ sytuacJl? 
katolick~, z ~ewnym arch!tektem kofo Ost'liow.a dila 300 dzieci lmleia- " liii tY.l.U PV ft' 1«1U 1i:rzy całeJ po.wadze wh .Po~ożeni~, 
francuskim, zbiegłym z robot przy- rzy. t'-l'Zfhyl do S1c-z:er:iuP1 Walter !lczymł spostrzezeme, kto-

musowych z Niemiec, który dorę- Dyrektor Bonchet w1ręeizaią.c ko- ~ZCZEOIN (PAP) D I W ł T b . b !re P- 'Jeto wybuchem huragano-
cz:ył mu d71skretnie v1ażne plany. lejarzom wę.Zi!.a ositrowiSki~go przy- l.:JC>' • '. - • -

0
, • c.1,.,w~ 1 ~ ecneJ prze ywa ;vlwego śmiechu: -

B'•ły to rvsunki najnowszych wież z.n.arue hm :prziez Kra:iową Ra.ct<ę Na- Szczecma PIZY?Ył trallil!Port i więzi ... nm sledczym w Szczeci· - „A przec1°ż to generał będzie 
dla .artyle;ii ~ w ~góle ob~ony rodową odzmacze111ia ,wygilos it prze. przestępcó1 w WoJen·nycli_, wyda_-

1

. ni~ 43 zbrodn_ iarzy hitlerow-iPłacił za kolację„!" 
,przeciwlotmczeJ, ktore architekt mówienie, w którym podlkreślil nych Polsce przez władze oku sk1ch oczekuJących na tras· I ,.-„. 
, 'd · ł l':J' ogr•om wysilbku i poświę.ceni.a ko.J.e- · N' · p lsik M' · ' Jutr d k ' · pod t11tułem 
?W w1 ZI~ w , ·em~zech, poma.ga- ·J'arza in•oq·skie"o, d1źwiga1ją-cego z pac!Jne rnm100. o 8: .1sJa port do Poznania. UDANoY Do .one.renie 
Jąc przy ich budowie. ~aden Jed- " „ WoJskowa _w po-rozum1enm z · · ESANT. 

k znisz,czeń w0>iel1111ych nas,ze koJ\eje. •• - -\\liiliMZ&tiM4!iili!W\JiA++ •+ v,g .. ""li 

na „ z ,t:vch inform~torów nie mó!ił w iwzmanau 1Poni.esionego trudu i włwdzami angielskimi i ra.dziec l" t d d k .. 
J:bh~y." Coster~ am • na krok do p.r acy, wt!aidze pa.frstwow~ wyrM.1ni- kim.i zwiedziła szereg obozów w _1!, V ,,,° re ,,.a C/l 
wresmwego ohlf.'ktu Jego przyszłej fy na.ibaridiziei ofiairnie j1e·d'tlostlki Niemczech środkowych i północ 1· • • • I „ · • · •• 
°1.ens~"'\vy - generała Theodora ~zi~f:..zna.r~ im ~asz.czytne odzna" nych, skąd rozpoznani przestęp 1ezna1omosc us aw I ortogralu 

uera. Koleja1rz.om wę1z.ta o~tr·owskiego cy ~oje~ni zosrtali odesł~ d Sfroszy CifJ«tle DO urzęTf ~ll:b... „ 

Przynndek ogółem wrę-czo-u-o 53 Krzy<ż.e Zasfo- Berlrna i stamtąd przybyli do Mamy szereg komu!;J'i zwycz.~invchl . d . ć 
pu. zi or.az. 12 Me·daJi Zwvdęs.tw.a i n I k" S t · · · . d · ...., · W J·~ zie , że polski.emą1 uisitawocła.w-

rzqdzi świulem WoJ1111ośc1. y ,r? s 1. ą, o. p~ewazme. me- I <ll aJ !zWyicz~n.yic11 do ' waJ:ki. 'Z li<oh-· stwu jest nieznane 1pojęcie wri 'atku 
Dy.rektor Bonio11et wziąt! także mieccy urzędnicy gestapo 1 SS. wą . • SiJJ1eku1.aQJą'. .sza:hmW111~c1Jw,ern, po ży<l!zie, n.at0111Jia·st imaiąrtek iczo-

.A:.ż nareszcie - natrafia się wy- udzia! w o.twareiu amlbuRatoiri:um nie brak jednak i rooegatów 'iad~zyc!.amt m1esz,ik.an1owY1JI11 i i·n. staity ; l])O śmlenci o•byw.crt.ela. UL~ta-
jątkowa szansa. Było to pewnego koledo1wego. Nowa kokuowa placów- obywateli polskich którzy w '.1Y m1; .mamy is~dy .ziwykfe, do.raźne wodaiW1Stwo P01l'sikie 0<1(Jeś'la, b~idź 
wieczora, kiedy _Coster siedział ka sanitarna w Ostmwie Wlkip. b . . ' · h d 1. sipeciaiJ,ne, a }~druaik ;pio 'P'rzeczyta- iak·o zwy.k,Joy ma)ąte,k Slfla11rnwv. 
wraz z innym „vice-konsulem" w posi.ada 0 g.r1omne znaczeni'!, jaiko 0 ~'Z~~h ~oncenh.a~YJllYC o- 111 11 pe.wnego JJJISnna p.oc~o-dz~~e·go lJciidź iaiko majątek 01pus->:czo111v. · 
małej knajpce portowej, gdzie nie ośr.ode'k ;p<omocy ńekariski1ei <ld.a ty- puscih się okrncrnnstw wzglę · z Powiat.owego Ur,zęidu Ziemslkiego Z pi1s1ma ikomisarza Urzięd1u Ziem
rz:ułko można było się dowiedzieć slęcy ko·lej.arzy i klh rodzin. W ur dem swych towaJ.'ZYSIZY niedoli. "~ Brizezinach . z ·~nia. 30 si1~l'IP1ni .a skie.g,o, niiewąitp!iwi0e wyn'ka. że ·obca 
cieka wostek 0 ruchu okrętów. IAG r„, wyda.Je. mi 15'.1 ~. ~ome-czne mi:11 je1st orto1gr-af',a, natomia 0 1t z,n.ane 

nowo>fa~1e . rnow,ei , k:om1sn. 1 tio. nad- mu .są usit.awy u1.orymiP·~n,kir-. gdyż 
Koło zajmowanego przez Arne- ;v.:y·czaJJn.e·J '?·o wn.llk1 .'!' 111~zna11·oimo- w~1mien.i1ona w 1>i':limie PUZ ·G~oba, 

r ·1: n ów stolika, przeszło dwóch -B•w art:ic. kur~ó w ~ Clą l!IStaw I or-to.g-r.af11, k'bor.a t>all•?- tyJ!ko na griuncie u·staw rasi.~t·owsktch 
młodych ludzi. 11.PI. Jl _,zy s1·ę 1po urzę.da·?'h, hula be.zikaTi111e UJ Rizesey, jest żydem. z rn.inlkt.u 

- „Walter!" - zawołał głośno . pracowników fJ!Jieki S!iolaczneł ~ 5·tr.aszy ~p.~k~inei::,o .. obvwati:Ja wi·dzeni.a 1151tawoclawstwa i:;oli<;1kiez·o, 
na jednego z nich towarzysz Co- .ze~zy,p<osip·olJte•J PoJ,slk1eiJ ws.poro- 118.'!eżatobv i"I 7aliczyć do ohnvate-
stera. Nowoprzybyły zatrzymał ~ię (S~1:)· Cei:tr1;1m szkolenia. pra- Woj. W~·~z .. Opieki Społecznej i 1 f'~Jem LTil R.7:eszy fmelir.era. . li polskich w damym wyipad!ku, iak 
i podszedł do stolika covm1kow Op1ek1 SpołeczneJ zor- ob. Krysmsk1, oraz w im, W. R. N. P1~:0, o ktorym 111oy1a. ~rzim1: się <ikazato wr!Ztralących religię 

_ „Niech pan poz~oli _ zwró- ganizo~ało kursy .dla ka.n~ydató;v mec. Mamrot. , Powiatowy U.rzą1d Z1e.ms.k1 Birze. cl>rreścliańską. 
cił sie wtedv. doń kolega Coster'a, n~ powiato~c~ k~erown~k~w Opie Po referacie dyr. Lopatko ' na ·(·,n~'· Do ob. Jeożyny Stefan.a: we Wy1d.al]e się za wieke w1slkazane 

• k S ł k k w spe w1s1 Now.e c;:11rn1sty. W zw1ąz1k<u i c.clowe, aby 'Przy an«.rażow.aniu 
że ml} ,przedstawie mego przyja- ~ po eczneJ 1 ierowm 0 

- temat zadań działaczy społecznych ~ urlzytk1owan1e~ gos.po.d a!·sit';va po urzeid'ni:ków •1pis,zą1cyich na m.aiszynie. 
dela, . ~onalda Cośter'a, który CJalnych przY_ radach zakładowyc~. :V n~wej, wymagającej wi~lkit;g? ,w~1zl_e„. nastę:PIU}'e wymienieni.~ n~- hran10 p1od uwag~ Jl'fZYnati1mn'iej w 
wraz ze rltną pracuje w konsula- Kursy, maJące na celu wykwah- 1deahzmu pracy, rzeczywistosci, ;W<JISl~a owego. zyid~ .or.a:z. ll?'od.p1is tym saimym sto•mni·u hi, ~rote piis.anie. 
cie". · fikowanie jak najszerszych rzesz nastąpiła część artystyczna, z u- ~om11s.arza .z1eimisk1eg10 ·1 p1e~zęć iaik majom.ość o.rto.gir.af.ii, ll;'dyż ję-

Oł'r•i młodzi ludzie preysiedli się nowych pracowników dały już sze- działem dyr. Zelwerowicza, Wandy 'k!illrda Powiat,ow.eg.o U:ruęid1ui Z1.em- zyk bez z:naiom·ośol pirawid.eł P·iS·OW· 
-10 sip lika. Byli to Austriacy, któ- 1·egi wie~u dziiałaczy, ~tórzy znaj~~ Wi~komirskiej i prof. Hulewiezo- ''k;ro·. Z kl ni i g,raima tyki~ zamien-ia si1ę w ża·r-
rych wybuch wojny zastał we d_okładme j>We. zadan:e pr~yczymli weJ. .om!sarz . iems. ! 111zywat;ic okrą. gon. , 
Franf'ii.. N;,., 11a~vśla,i<ąc się wiele, si.ę do zorgamzowama wielu pl.a- D--r. Zelwerowicz przed wygło- ;~e<J IJ)ll~częc! P.owi~towe·go Urze-du By.foby nównież bar1dzo pożą1daone. 

k ł h N 3 .:1emsk1ego w Brz~~1.n.acih,. z p;odQ.em aby ,p1odln i s·tujący 'P;~mo u1rzed11ik, 
wstapiH do Legj Cudzoziemskie.i. c?we ~ spo ecznyc . , OWJ'. -mie- szeniem kilku recytacji, wchodzą- ań ~~·owym, 'P'ow1·n;en w1.;:id,z1eć: nie czyni! teg·o mechanicznie, tj. bez 
bv po k :1pitulacj Petaina dostać s1ęczny kurs, w ktorym bierze u- cych w skład części artystycznej, 1) ze st.owo „uzytkow~le" bez zap.0 znania siie z treś/Ci.ą pisma i ie
Sll;l do obozu int.Ęrnnwanvch, skad dział ponad 200 uczestników, zo- otwarcia kursów, wygłosu krótkie 1,v.z.g;lętli1 n~ to, c~y "!, gr;; \ViCl~odzl go f.onmą, gidyż 'PiStm,o wychodzące 
l'C'1ło im sie zbi1c do Casablanld. stał otwarty w qniu wczorajszym serdeczne Przemówienie, w któ- '7.~ff!wwarne p.o zydz.e. J?1size się w 7,wfa.s7jcza na zeWlną1fr,z re!)rezentu . 
. fok w':nlk<iło z d~Jszeg-o opowia- ~rzez znanego działacza s~ołecz- rym podkreślił znaczenie pracy ~a,z<lym .Y;'YPadku po pr1o'Sltu pr7;ez ie u1rzCJ1d, z którego p'ochodJzJ. 
rJ .., ., ;'1 Wnlte1"P, kt~rego~ dnia spot nego, dyrektora Centrum, Dmtera społecznej f zadań ciążących na u- ·t erę „z. ;, . Pi.simo wyżej '])1nzytocz.on,~ . J,es~ 
h•l on l'A •1licv sr~frt Nhmiecldei Henryka. czestnikach po skończeniu kursu, 2) powi:n.ien znać obowiązudąc.e 'ed1nvm z wie!lu •P.o<dobn13"<ch. ezie.sto 

. „ d S i.; . . · p , . . . 1 1- 'il „ . "'' Polisce usltawo0daw1~tw·o n.rzyna1- •potvkan1···11 oii<:1ni co · 
r:::r<1SJ\ o p- .-:w 1 ,_n,-„ -~-~„,.., l3ro rzemowiem·:i powitane wyg o- oraz l)ros1 o przv.1ecie go w sze- ·- , . ,_ _ · . . · · ' " ' : ' . na pewn,o 11 1e ' - . · · · · .

1 
""' w z.a~-resie Sim ow zwi·azanv r l· „„zy<11Jarza ani Pańs'lWQl an· ·,/, 

n i. -;:memła Theo om .A „~,,,~. 1-h'i ::iili w im. Min. Pncy i Opieki-{3po-
1
reg nietvlko svmpatyków, ale r6- 7 „1rze•rl.e rii. na ~zele·· k<tó.re,;o <ito·1. 01.,ga"n· · t' . t ~ · ·• l J„g,o 

ł . d . ł . d L tk .. d . ł h ~ 01m, aiu OIY evll• 
ry zna go. Jeszcze; z prze woJny. e~neJ - yr. opa o, nacz. wmez zia aczy. . , · W d,ad1ym w,yp.adlku l!Jlowinien Adwokat 



NT 247 (317) KURIER POP'lJLARNY ~r. „ 

Solidarność młodzieży soC:alistyczn ' W paru slowa-;b 
~O"WY JORK (SAP). 

Ukraina i Grecja ;łożyły w Ra

zadokumentowana na kongresie w Sztokhollnie 
i dzie Bezpieczeiist'l\a noty, obej

mujące listę incyd~ntów, jakie 
zdarzyly się na pó.nocnej gra
nicy grP ckiej. 

Dokument gree:ki wymienia 
43 incydenty, któr'e 1vyuarzyly 
si~ w okresie mi!;"dzy 30 paź
dziernika 1945 r. a 28 sie1·pnia 
1946 i·. na granicy alpańskiej. 

W Sztokholmie odbył się . I działalność organizacyjną, zjed- r.iliśmy dzieciom i młodzieży Będziemy pilnie śJ.edzili prze-
Ko11gres Szwedz,kiego Związku nalimy sobie zwolenników przy robotniczej możność kszta'łce- bieg waszego kongresu. Weź
Młodzieży Socjalistycznej. wyborach. nia się. Da1lszy nasz program mierny pod uwage wasze ,rezo-

W Kongresie uczestniczyło ' Jako rząd socjalistyczny, za przewiduje rozwój ubez1pieczeń luc.ie i postulaty.· W zamian za 
650 delegatów reprezentują- podstawę programu rządowego chorobowych, losowych, na to, żąclarny od ioos pomocy 
cych wszystkie oś,rodki kraju. przyjęliśmy program nas~ej wypadek bezrobocia. Zwięk- w 1·ealiz;aicji nasz~go programu, 
W uroczystości otwarcia kcin- partii. Program ten realizuje- szymy znacznie dodat'ki rodzi1n- vomooy w walce o ostatecz1M 
gresu, wzięli udział ministrowie my krok za krokiem. Rozsze- ne. Pragniemy zapewnić wszyst zwycięstw'& socjalizrrm". 
s1zwedizkiego rządu socjalistycz- rzyliśmy i ulepszyliśmy system kim robotnikom wygodne mie
nego: Danielsson, M0ssberg, ubezpieczeń na starość. Zapew- szkania. 

Dokument ukrai11ski obejmu
je 28 stron te1<stu maszynowe
go i wylicza pogwałcenie grani

, cy alhańskiPj przez oddziały 
greckie. 

Dyskusja w Batlzie zostala od 
roczona do poniedziałkn, a Ra
fla b~dzie musiała zadecydować 
o -pajlepszej metouzie regulowa
nia przedsi.a-wianych jej zagad-

Myrdal i Zetierberg. W ogfile ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~WARSZAWA w· HOŁDZI 
swemu bohaterskiemu prezydentowi 

na otwarciu było obecnych oko
ło 3.000 osób. M1'ędzyna.1todową 
30Uc!a11·11tJŚĆ 1•obot1viczą podk1!'!,
śla.l ud.ział delegaoyf ~aig1 1amicz
nych młodzieży S'OCJialistyczn_ej: 
polskiej, duński.ej, a.iist1·ia.ckief, 
fińskiej, fran!.cusikiej, norweskiej 
i Ż'IJrJowskiej. W imźi;:lr1;in OM 
TUR wyg~osił vrzemówienie, 
niesly"lwmiie serdeczir.fo witamrr ~ARSZAWA (PA_P). Lu~o~ć Warsza'll'.s~ic~ ob. re.d. Kazimi~rz,Rommel, mają do dyspozycji s'.łmo-

~ Waiszawy oddała dma 8 wrzesma Pollack i mm. Na podium ustawia- lot, zaproponował prezydentowi Sta 
pr~ez zeb.~1nych, tpw. Kt,~i- sp. Ste~anowi Starzyńskiemu, który no popiersie prezydenta Stefana rzyńskiemu wyjazd. Starzyi'iski od-
1rvu~rz W·OJCiecho.wskz, . w pamiętnych dniach września 193!1 Starzyńskiego, wyżej umieszczono mówił, zaznaczając, iż pozostaje w 

nie il. 

RZYM, (PAP). Agencja 
Ansa donosi z Medif1anu o roz
poczętym strajku urz~dników 
państwo·wych we \Vłoszech pół
nocnych. Domagają się oni 30 
proc. podwyżki płac ze względu 
na ostatni wzrost cen. N ł k , .. k roku w chwili najcięższej. dl~ \Var· wielki napis „Honor i Ojczyzna". w.arsza~e. i będzie dzielił losy. jej 

a Z'YO a.nym .z O azJ1 . O?- sz'.1WY, sprawował o~ow~ąz~i Ko- Akademia rozpoczęła się odegra- rrueszkancow. Trwał na stanowisku 
gresu w1elllum wiecu młodz1ezy rrusarza O~roi:y ~ywilneJ .. sp. Ste- niem hymnu narodowego, po czym do ostatniej chwili, aż do areszto- LONDYN, (PAP). - Agencja 
socja'listyc.Zinej, przemawiał f~n Starzynsk.i. n.iestrudzeme. orga- głos zebrał ob. Stanisław Sankow- wania przez gestapo i będąc w rę- Reutera donosi z Aten, że ewa
premier socjalistyc:z.nego rzą- mzo~ał _w naJc~~szym okresie c_>bro ski, który w krótkich s~ow,ach pod- ka~h s.iepaczy . .r_iiemiec~ich nie kuacja wojsk bn.-tv,iskich ze sto 

d 
. d„,k· T , • ny _ arszawy IJ'.gady robotm~ze. kreślił wielkość postaci Stefana ugiął się, odmowił współpracy z . .. . · ·1 

• • 

U szwe L 1ego, tow. hanosson. Zagrzewał wszyskich do walin, a Starzyiiskiego na tle września l!l39 Niemcami, poniósł śmierć męczeń- Ucy GreCJI nie będzie zakon-
„Socijali~m - powiedział pre- sai;i .był . przykładem .0~iarności i roku. Prezydent Stanisław Tołwiń- ską. C'lona 15 września, jak pcdano 
. H . . . posw1ęcema. Uroczystosci rozpo- 1 · · · · · d · . - · · mier ansson - Jest i będzie ęły · Pl s n w przemowiemu swmm po - Po przemówieniu tym zebrani pierwctn1e lecz rocpoc~~nie się 

• h cz się na acu Teatralnym. kreślił wielkie zasługi prezydenta · · · · c • - ' ' • - • 

I UoC em walczącym. TValczymy W czasie mszy polowej kompania Stefana Starzyńskiego w przebudo-1 uc~cih p~m1ęc !?rezydenta Sta:zyn- tego dma. \\ OJslrn. bn'tnsk1e 
o całkmvitą denioki•atyza.cję Wo~ska Polskiego oddała honory, a wie warszawy na~ piękniejsza sto- s~iego N J~dno~m:t~ow::m m. ilcze. -, mafo, być również wycofane z 

8 l 
, t 

1 
orkiestra wojskowa i chór Harfa" li · mem. as ępme V\iceprezydent Kra 1_ 1. At 

po ecze.ns Wa, wa~czymy O "'ykonał s g · · · 1.".. h cę. joweJ· Rady NarodoweJ· ob Stani- o ~o ic en. 
t , · kt • . " Y zere piesni re ig1Jnyc . . . 

U~ ro.~, 'W 01'![m n~istąpi s.pria- Msza polowa zakończyła się chóral- ~a~tępme gen. Rornn:el w prze- sław ?zwalbe ~ako:nunikował, iż I 
Wiedli wy po.clzw..l dobr i gdzioe nym odśpiewaniem „Roty". Następ mow1e~rn swym scharakteryzo_w'.łł Prezy.dmm ~raJo':"eJ. Rady N aro- PARYŻ, (P .:\.P). - AgPncja 
nia1·ód scim będ:zie decryidiował nie odbyła się uroczystość nadania sytuac~ę yvarszawy w~ wrze.smu do.weJ w dowod wielkich zashig, po France Presse donosi z Tokio 

. . nazwy 3-ciej Miejskiej Szkole Za- 1~39 r.. kiedy ~o w dmu 8 wrze~- łozonych przez prezydenta Stefana . -· . -, ,· . . . . ' 
o swmch istotnych spl"awcwh. wodo . M k. . . . . P d ma obJął dowodztwo obl'ony woJ- Starzyńskiego we wrześniu 1939 r ze JaJ)Oll:;J~i n11n1stet finansów 

O 1
. . weJ ęs ieJ imiema rezy en . . . · · d · 

rea 1zacJę naszego programu ta ' Stefana Starzyńskiego. Prezy- s~oweJ .warszawy. ~V owych cięz- nadał.o mu pośmiertni~ odznaczen~e P.rzewi UJe wybuch kryzysu 
Wł\łczymy od dziesiątków lat. dent Tołwii1ski wygłosił przemó- kich dma~h - mó':"ił gen .. Rommel Kro/z Grunwaldu. 1-eJ ~lasy .(naJ- frn ansowego przed kciiccrn 1ież. 
·wywalczyliśmy niemało Osiag- wienie poświęcone postaci wielkie- - dwsfan~~ł~ post~ct W1e!k~~go Pre- wtyzsze od~naczem~ W?Jenne pań- roku. Obieg banknotów w dniu 

1
., , , , · • go prezydenta Stefana Starzyń- zy en a e ana arzyns iego za- swa polskiego). \\ ysokie to odzna- 90 . . k . 

nę ismy. rowuosc praw dlalskiego. ·„Jego głębokie ukochanie błysł~ w całej okazałości. Pod pr~e czenie prezydenta, prezydent Szwal "'. S1 ~rpn_ui. p.r~e ·roc_z~-1 55 .n11-
wszystik1ch pełnoletrnch obywa- stolicy _ mówił prezydent Tołwiń- w~dmctwem prezydenta ?tarz~- be yvr~czył sios~rze śp. Ste.fana Sta- h.ardo"·. Jenow 1 wkroirP os1~g
teli, zagwarantowaliśmy wszyst ski - jej ludu, nieugięta wola v1al slnego powstał . ~bywatelsk~ Komi- rzynskiego, kt?ra zgodnie z wolą HIP pozwm G1 rnilinrdów jcnó,v. 
k" b t l ł d ki z odwiecznym wrogiem Polski tet, w skład ktorego weszli przed- zmarłego, wyrazoną w testamencie, ilJin · + • d d I . . d . 

im. o ywa e om 'VP yw na e- do ostatka niezłomna o"tawa wo- stawiciele wszystkich parlli peli- otrzymany Krzyż Grunwald-.\ ""',_„_11 I . IS .·CI o a' ze iza . . n1~ za
cyzJe państwowe poprzez de- bee katów hitlerowskich ;ż do mę- tycznych. W ostatniej ch_wili, kiedy\kazal:1 Muzeum Miejskiemu w war ~;Prza pows1Tz;v~?rwac rnfla
mo~ratyczny parlament, po- cze!lskiej śmierci, stawiaja prezy- ~arszaw:a. po_ ~yczerpamu wszyst-1 sza~"'..1e. Z kolei odbyła się ~gata CJi, Jpcz poznstawi :ią swemu na-
przez szeroko rozbudowany sa- denta Starzyńskiego w rzędzie naj- kich mozhwosci skapitulowała, gen. częsc artystyczna. turalnemu biegowi. 

morząd. Wprowa'dziliśmy sze- większych .bohaterów na.rod~wy~h, 

f 
·. rycerzy bez skazy. Postac w1elk1e-

reg .re orm społeczinych i eko- go prezydenta ,;, naszych oczach, w • • • • d · 
nomrnznych. Ale walka toczy podczas najcięższych w dziejach "'li\Z 016.JJ ...,, A . OIDO 
się dalej. I niemałe zadania narodu całego zmagań urosła ero .., .., 1'V flłl. 
stoja jeszcze przed nam· To symbolu sur:iienia i :~oli w'.łlk.i ~~-
. : . . I: . ' rodu o SWOJą wolnosc, woh siln1eJ- k1·edy odbodz1·e . d . o I z 
ze rządy w SzweCJi znaJdUJą szej niż smierć i hartowniejszej niż "'! Się zgroma zenie . . . 
się w naszych rękach nie ozna- stal. PARY~ SAP _ N 
cza bynajmniiej, że nie mamy O godz. 12-ej w Teatrze Polskim . .' ( .. ). . . ~ posie- Jzaproponował odroczenie general- czonych, którego otwarcie za wie-
przes:<?kód i trudności w reali- odbyła się ui;-oczysta a~a~emia: ~rzy d~emu Wielkie~ ~1ątk1 me o.siąg- ~~g~b~gromadzenia do 11 listopa- ~ziano, jak wiadomo, na 23 P:rze-
zac ·. n h l' . stole prezydialnym zarnli mieJsca: męto porozumiema w sprawie u- sma. 

Ji aszyc ce ow zamie- Wiceprezydent Krajowej Rady Na- zgodnienia terminu zwołania gene- Premier Bidault nie zgłasza za
strzeżeń ani co do terminu, ani 
miejsca zwołania zgromadzenia ge
neralnego, przeciwstawia się jed
nak przerwaniu obrad Konferencji 

rzeń. „ ro~owej ob .. Sta_nisław Szwalbe, n~j ralnego zgromadzenia ONZ z Kon-
N a wet k . 9_1 t . h bl~zsza rodzu;a sp. Stefana Starzyn- ferencją Pokojową. 

, W o. ri:sie e nic skiego, dowodca obrony Warszawy · · · · 
rządow koahCYJniYCh walka gen. dywizji Rommel, prezes sto- . Mm. Bevm godzi się na od~oc~e-
toczyła się zarówno w prasie, łecznej Rady Narodcwc.j ob. ::;tani- i:11e. gene~~l~ego zgrOI~adzema, Je-

J
. ak . i; 'ł . · slaw Sankowski. Prezydent m. st. zeh umozhw1 to szybki postęp prac 

i .v ogo e ~V 1:1~SZ.eJ propa- Warszawy Stanisław Tołwiński, pre konferencji. 
gandzie. Romvmęhsmy szeroką zes Zw. Zawodowego Dziennikarzy Przedstawiciel Chin, dr. Wang, Na najbliższym posiedzeniu Wiel -----------------·-„---------=-------------• kiej Piątki wysłuchany będzie po-. gląd przedstawiciela Belgii, Spaa-

Pokojowej. · „ 

Na pierwszego przewodniczące~ 
zg11omadzenba zaproszono belgijskie
go ministra Spaa'ka. Na dzisiejJSzym 
posiedzeni1u zostanie być może, o
mówiona rÓ<.V'nież sprawa zebran1a 
ministrów spraw zagranicznych, do
tycząca przys2'!tości Niemiec. 

Cz..y .pr.zeczyta1eś wwż łł d 
ka, który - jak wiadomo - prze-

a ro Owe wo~iczył na poprzednim zgroma
dzeniu generalnym ONZ. Francuskie Zgromadzenie 

debatuJ•e nad • kl . , • k t t •• PARYŻ (PAP). Rada Ministrów - „CO TYDZIEI'r PQIWiiE$C"? proie em nowe1 ons y UCJI . Spraw Zagra.nicznyd1 zebrała się Nr l, do nabycia WISZę.dzie. 
wczoraj o godz. 8 wieczorem w „ut.ernrur.a Polslka: Kat-0.wk~ 

'PARYŻ, ('PAIP). - Na ostat- zesa ministrów, pn:zewidziane w by prezes rady mi11:istr~w z po- Paryżu, aby w dalszym ciągu oma-· Sobieskiego u. 
nim posiedzeniu francuskie niniejszym artykule, są konta- wodu zgonu lub z mneJ przy- wiać sprawę ewentualnego odrocze-1 ( . 
Zgromadzenie Narodowe przy- sy"'nO'''ane przez zai"nte"esowa czyny n· · ł p . , , · z . , . I PAF) K.afow1ce ..,. ,, ... - . ie .mo~ s ra" 0'_V~C ma gromadzema Narodow Ziedno- _ _,,·~·- ,,,, . 
jęło szereg dalszych artykułów nych i ministró\v. Z powyższe- ~wych obowiązkow. rada mmr- ' -'0' .~~ 
projekitu konstytucji. Oto . treść go art. Zgromaidzenie zarezer- s1rów powiei·za jednemu ze 
uchwalonych artykułów: Art. wowało sobie późniejszą decy- l'WY·Ch członików tymczasowe Ok i 
31 - Pre~es Rady Ministrów i zję co do ustępu, który głosi, że wykonanie fUJDkcji prezesa ra- ro D/JP' z· n1· ..,o 
m~nistrow~e przezeń )VYbrani są, prezes raidy ministrów dysponu dy mini·strów .. ~gromadzen~e „ WW 
mianowaru dekretem prezyden- - ił . b . . d l . rirzekazało Kom1SJl art 33 kto- p d ·1· . 
ta bl

.k. A' 3 P· Je s a!!Ill z l'OJnymJ, o sy aJ1.tC . . . ' ona m1 IOD ol:ior w • I I „. • 
repu 1 I. rt. 2 - rnzes t t d l ... A t 34 rv głosi co następuJe· StJTawa li OJDY o n1cze1 

. . , . en us ęp o rnm1sJi. r . - • . ~ 
Rady Mmistrow zapeiwma wy- u· . '-· . d · d · 1 · sldadu i prog:::amu "'abinetu p · . D 

1 
. .HLllllSL.rnwie Sfl o powie zia m ' "" ARYz (ZAP) Wiceprezyde tl i:f ct ' · ~ 

koname ustaw. o \IOllUJe on . . . . . . jc>~t przedkładana ZgromaclzP- . . · , . _n P o w niu 9 marca 1940 rok1u, gdy 
nominacji na wszystkie sta1110- zib10rowo przed zgromad.zemem . N . d ' kt' d . l Jt:gnieg.o z amerylkansiki.ch zak!adow samo.loty amerykańskie zbombardo-

d 
.
1 

J"t 
1 

n1u ~ aro 01\emu, ore u zie a b . . h ~ . 1. wiska cywilne i wojskowe z wy- naro owym za ogo ną po i y rę 1 b c „ . f . w c7;P1eczemowyo 0191·0S!it ob< :1cz..enie waly Toki,0 . z,T.fięt.0 pr:zy tym 
jątkiem tych które pl'Zewidzia gabinetu oraz indywidualnie za '~ t 

0 .U:a\~ia :wego d zau. ama. ofiar cyw1Jnyich b.omb.ar<lowań lotni- 85.000 Ja.pończykóiv"' 
t 9.9 '31 · 73 Alrt · swe akty osobi·ste. Art. 39 - . ym c:? u groma z~n;i_e_ ~0 : czych w cz.as i~ ostatniej wojny. . · 

no w ar . "" , 1 . '- Y pre- . . . . wmno byc zwołane naJl)oznieJ W clJl · . . Ogolem b.omby lotni•cz. ~ zabity w 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
:Mm1s.trowre maJą prawo wstępu w czwartym dniu po utworzeniu .: " 1~ tego0, ofJ.ar~ bomb padlo Japonii 375.000 osób. N J t 
do b izb · do kom· s "i "'d ie · . . . o golem 1.200.000 cyw11h1ych p.o<lczas a 

0 
Y na 

• • o u I 1 J • "" z gabmetu. Odesłano rown1el1 do "d . . . . ' . . Niemcy zabrały wśród l•u<lności cy-
888 Potrzebni chłopcy na swe ~ądanie i;iowinni być w~ Komi&ji art. 35, dotyczący kwp <> ~ ~V pl~r::,zebJ \V~J~l~ ś_w1atowe1 witl.nei ogólem roo.ooo ofiar, z teg-0 

słuch rum. Mogą im towarzyszyc si.ii zi:mfa.nia podonnie jak art. zgmę o o ~ o mcz1 eh tyolko 65·000 w łiamł·ungti 1 ta h 
• do roznonenia gazet. komisarze wyznaczeni w drodze . ' 1 · 5.000 osób. Dwie bomtby atomowe przy na IQ •C 
: d k. t A t 40 ,p, R d . 36, 37 1 38, regu UJ[lce cinraw.Y zrzuco,ne na miasta :aipońslde uczy~ w !Lpcu 1944 rom. W Wiedlkiej Bry-
• Zgłaszać się do Administracji e re u. r . - reze.s a y [ll'OCf'duralne. Zgror.·ndzPDlE' . . . J '. tanii ofia.rą !J.orn:b n.a.d'l d I r j t . 
• · . · •11ty na1w1ięikisz1e sipws.tos,ze111a za- " ' 0 0 

f\\ e ma 
• Kuriera Pop~larnego M:Ministrów może · przekazać ·zlw r:i;e s1~ ponowme we wtorek " ' . ??5 000 ''- ' 1940 .r. <lo ma'Ca 1945 riOlku 65 ooo 
: Piotrkowska 70. swe uprawnienie jednemu z mi- rano. · u • aJąc ·- „ oso•u. cywifoyct. · 

111111111111111111111111111111111111111111111111 nistrów. Art. 41-W razie gdy- Najwi~k·sz.e · bombando0wanie nasilą-
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Nr 248 (318) KURll:.R POPUl.ARNY Str. 5 

C._~-~?·-24 1m0-. _) •·" "dzi Y z impas 
W\lj. Urząd Bezp. . - tel. 26'2-72 1 .1. , • I b d • · t h 

Program na i;onied:zia!ek 9 ~vrzc:'.nia iH.· 1onow ce ie 0 '718 6!0 ftwyc . Wojewódzka Kom. Milicji IU a ~ &. 1ft ~ 
Obywetelsk:ej - tel. 260-07 1946 roku 

9. IX w lodzi 
WAŻNE fELEFON\'; udo la go 

przyszłego sezonu 
Miejska Komenda Milicji W-.w.a: 6.00 Pieśń ,J(.iedy ran- (T) Zbliża się już jesień, a rublicz.nej itp. wedlu.g jakiegoś ra- sk~e Łodzi, to jruk słychać, myślą 

Obywatelskiej - tel. 263-60 11e„.'' oraz. dzierunik. Łódź: 6.20 ruch budo·wlainy w naszym mieście cjona.lnego planu urbanistycznego. one powai;nie o wszys:tkioh poru-
P<>w. Urząd Bcz:p. - tel. 130..01 Progr.am' n.a dziś. Pozmań: 6.25 gimn. stoi· na martwym punkcie. Nieliczme Wiemy, że brak kredytów, że pry- szonych ~u zagadn:eniach. Są zna-
Ko-m. Pow. MO. -tel. 185-lt2 6. 35 muzyjka. Kor.akó.w: 7.00 amd. po- pr7'ejawy jakie;ś żywotności są kro watna .i.nic.jatywa budowla-na pra- ki, ŚrvViadczące nawet o przygotowa-
Pogo1. Lekarskie PCK - tel 117-11 ranna. W-wa: 7.30 powt. najważn. plą w mor.z.u po•Lrz:eb. Robi oś nie- wie zamarła, ,że jeSlt wiele t11Udno- :r..iach do przyszłego sezolllU bu<low 
P<>got. Ratun.k. Miejskie - tel. 104-41 wiad. dziennika. 7,35 muzy.ka. s.20 coś, samorząd remon'tował np. do ści na drodze do urzeczywistni,enia l mego. 
Pogo! Ra1unk U!:ezp. - tel. 134-15 in.fo.rmacje ogólnopolskie. Łódź: 8-30 n:eC.awna budynki szkolne, trochę planów na dalszą metę. Ale stoją Istn;.ejąca agenda miejska, - Ko 

8 Roz.una:ifości . 8.40 Codzienn y odci- aktywności wykazał Związek Prze- przecież w stanie surowym budow- munalny Przemys! Budowlany i•est 
Biuro numerów - tel. 1911-0t: ne'k ~razy: „Wrzesień" A. Rudnic- mysłu Włókienniczego. Naogół jed- le, kitJóre nie mogą być poz.ostawio- jedną z instyituc.ji, która zajmuje 
Redaktor ·Nacz~lny Kurie- kiego. 8-55 Skrzynika posznJd\vania nak poza tym niew!de ostatnio od- ne na łaS1kę losu, które trzeba za- się przeprowadzaniem remontów i 

ra Popu!. i sekretariat-tel. 130-46 rod-zin. 9-05 Prze'nva. Kraków: b.udowano. Również Komitet od- bezpieczyć przed zn:.;zczeniem. Ma materiałów budo.wlanych. Przem. 

Straż pożarna - t.?l. 

Sekretarz Redakcji 144-lćl 11-57 Sygnał czasu i hejnał z Wie- budowy Bałut nie zdążył w tym ro my na myśli, gmach Miejskiej Bl>lio- Budowl. prowadzi rw Ł-odzi dwie fa-
Kierownik Administracji 222-22 ŻY Mari.ackiej w Krakowie. W-wa: ku nab~ać właściwego rozmachu i teki Publicznej na Gdańskiej, be- bryki papy dachowej. ln-ne dlwie są 12-05 dziennik. }2.35 -kon~ert. ].2.55 
Dział og!oszeń I Eksped. - 256-37 " l oo N · poza kilkcma domami, które moż- tonowe zręby budynków uniwerey- pod zarządem M'~n. Odb1udowy. Da-„5 minut poez.ii . 3. „ a z·1e-
Dzial prenumeraty - 268-95 miach odzysk~ny;ch". 13-15 Z życia na polic.z.yć na palcach, wszystko teckich na ul. Jaracza, wresillCi.e lej K.P.B. prowadzi na terenie Ło-

na.rodów słow!ańskich. 13·2'5 M•uzy- stoi, jak stało w ruimach i zglisz- całą masę budynków mieszkalnydh, dzi, aż 8 cegie'lni. Mimo tego, że 
ka obia.dowa. 14-00 a•u<lyaja ,d'Ja czach. Wzorem Wa'f!Szawy, która z: zawalonymi slbropami, bez da- w tej chwili zurpeł:nie nie ma zadz.ieci. 14-20 A'tl1dyoja d'la mlłl()dzie-

DY1:URY APTEK 

·Dzisiejszej· nocy dyżurują apteki: ży. 14.40 Rezerwa. Łódź: 14.50 niez~vykle e·nergiicm.i e zabrała się chów. 'f.e gołe mury, z których potrzebowanioa na cegle, produ•kcja 
Kw.a dr ans so.Ii Łów z płyt. 15.05 do uprzątania gruzów, róW1I1ież u podczas oik.U1Par.ii wyszabrowano, eo w ceg'dniach nie jes•t przerywana Cymera (Wólczańska 37), Bojar

skiego (Przejazd 19)', Unieszowskiej 
(Dąbrowska 24-b)„ Epsztejna Piotr 
kowska 225), Trawkowskiej (Brze
zińska 5G), Pawlukiewicza Pomor
ska 12). 

Skrzynka raidiotechnf1Czn.a w opr. nas pr.zystąipi.ono do porządkowania się dało, nie mogą dl'Ugo po.zostać rini .na moment. Szykuje się zapas 
inrż. Berna·rda Kliirnais.zewsk!:ego. terenów b. ghetta, ale sukcesóiw na bez opie.Jci. Można i trzeba dopro- na przysz!y roik. Dość powiedzieć, 15 10 Polski film rysunk-o.wy" Po.g. 
f. Ju,;iewiskiiego. 15-20 Mwzyka cze- tym polu me osiągnięto. wadzić je do stanu używalności•. że w tej ch\vili na składzie znaj-
ska _ Antcmie!!:O Dwor,za z płyt. Faktem jest, że .rozkręcająca się Jest b. wiele takich budynk.ów w duje się ponad 3 miliony cegieł 
15-40 Wiad. z miasta i prow. 15.45 praca Nadi.wyczainej Komi~ji Miesz pótnoc.nej dzielnicy mia&ta, w oko- wypalonyoh j„ że do końca sez0'11U 

( TE AT R D koncert r~Jamowy .. W-wa: 16.00 kaniowej powoli, aile systema•tycz- licach dlwoirca Kaliskiego, a poza- w cegielniach i'1ość ta wzrośnie do 
dzien.nik. 16.30 Recital 'iP1i•ewaczy. · · . d · -l _, -' · i 7 
l6.s5 Kw.adrarn•s poetyclki. l 710 Kon- m~ wnos~ pewne zł? go ~eonie. '!S1ouu tym stoją opusZJCZone uomk1 ca"ej milio·n·ów 1SZ!tu.k. Z tak ogromnej 

TEATR KAMERALNY D. ~. cert. 17-50 „Od'hudOW1Uljemy W-wę" m~eszkamowego. Niemniej JednSJk kolonii mieszkaniowej na Stokach, ilości materia.łu budowlanego moż-
Ostatnie dni gra z olbrzymim po- Lóidź: 17.55 A.'.1d. dla śwl'.ctRic ro- normaLna kolej rzeczy wymaga. w o•koli·ca-ch stacji wodocrągowej. na był·oby z pew:nością wZ'nieść co-

Wodzeniem Teatr Kameralny ul. Da- bobniczyc_h: ]. W ramach a4!dy~j~ aby po latacih wojennych proces Przy najlepszym ńaweit optymiź- nnjmni.ej kilkadziesiąt budynków, 
azyńakiego 34, wesołą komedię ame- Ligii Kobiet . P·og. K. )'Vyrzyk_o~,;~k1e3 odbudowy, względnie akcja nowego mie nie można J'uż liczyć na to, aby byleby tylko byty kredyty na ro-rykańSkfł Connersa „R O X Y", w p. t. „Ratu}r y naszą miodzie-" . 2. b d . b 
śwletnym wykonaniu Lukowskiej, 2. Płyty. Kraków: 18.10 Aud. st.- u O\~nic.twa przy rała rozmiary, się w sylluacji budowlanej w tym bety. 
Ordyńskiej, Pasławskiej, MeUny, muzyczna p. t. „Wspomnie.nia o Mo- odpowiadające rozwojowi Wielkiej roku coś poważnie zmi.eniło. Racz.ej Kom. Przem. Budowlany prowa
M~~~:!~~v:k~~~~dsita~~!~r~ki;~~~!nie Herze". W-wa: 19·00 Na.uika przy Łodzi. Mias1o nasze zabudowane nie zmieni się nic. Chodzi tylko o dz.i ponadto warsz;taty sto-la;skie, 
16.15 i 19 . .15. ~\~~ni~~dź 19~~Q :p~~~ztka, 0~~~0:~11~~. dość ch~otyc7mie. ,j'. ci~sno P?winn<> to, aby czynniki kompetentne po- p1odukujące drIJWi, futryny okienne 

20.30 Reci1tal wiolonczelowy K. \\n:J otrzymac nowe dz;:e1n:ce mieszka- myślały o ogromie prac, jakie sto-- it.p., wnrsztaty ślusaro.kie, ~eciali
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ koml.!"ski'ogo. akcrn::p. M. Wil1lrnmir- niowe, nowe gmachy użyteczności ją prz.ed nimi w przyszłym sezonie zujące si1ę w remonc;,e s~udz.ien i 

„LUTN\A." ,'ka. 21.00 Po·g. Ł· R- R. iw opr. budo 1 Ab t d · f b k' · t k d Poże~nalne \\'ys.tę;py El1ny GLtedl J. Górsk1ie.g.o . 21.10 Recital śp.iewa- · w anym. Y zawczasu wys ą- pomp, ·w•e a ry 1 sia e ogro ze-
przed wyjazdem zagr.anie~. czy tI. Adamcz.yk-Bażań.J<lcj• -- so UWAGA - LEKA~ZE! piono o kredyty z fundu!z.ów Mi- niowych, wars1.1taty blacharskie, zai~ 

Dziś, jtutro ·I we środi;, o Jl:·Odiz. pran, a~omp. W. Kllmow:cr.ow.a. Za1 ~~„tl Sekcji Le.kntzy Zw. Zaw. niMerslwa Odbudowy, aby niektóre mru1ącc się remontem dl' chów, 
19-e! o ··ta tnie trzy przcd·stawlcnia 2{.,3{) Koncert życzeń (cześć I-szal l'rnc. sr. Z·tlil'OWi.a POIWiad.amla kdpłtalniejsze in:westycje zostały wresz.<:ie fabrykę wozów, óbs'ugu-
op rc.tki E. Kalmana .• MARICA'' Katowice: n.oo Koncert rozrywko że w zw i a z.ku z WYda.w.ain!em mle: J J • I · k · k 

uwzg ę1;m1one w p ame na ro Jącą miej$ ii tabor ko•nny przed-z ~lnn QI tedt w roli tyturow~J. wr. Łódi: 2Z.30 Skrzynka po zuki- ~~ •C'Zillych blfo'tów do kin nale:ly 1947, Jeśli chodzi 
0 

wład•e mieJ·· si„bi'o·r~twa wła·"·e. 
Bllety wcteśnlel <Io nabyciu w wani.a rodz;J.n W-wn: 23.00 O tntn. co<lać w tenminie ido 12 bm. w „ „ ~ ••• 

lk lt}p;arnl '!lrZy u11. PLotr}(!ow·sklej wiad. dziennika. ~3-20 Progr. na Sekretari:tole Sekcji, Hiracza JQI · -, 
. Nr lOZa, a od godz, 17-0) w kasie Jutro. Ł6dt: 23.3-0 koncert tyczeń,godz. 9-14. fol. :?15-05, nr legi. DUŻĄ BIUROWĄ MASZYNĘ do p,iaania KUPIĘ 

teabru. (c1eś~ II-ga), 2~·55 Pro~r. na Ju.tro. ty.ma Jl zw!11zkoweJ ł mlejtsce za-
t:i.lkoncz.. ał1d. 1 hymn do 2·4.00· trmlnien!a. Wiadomość w Ad ·n·strac" K · P I „ m1 1 11 „ ur1era opu arnego 

TEATR „SYRENA" -------·--------------....i Tr:.ugutta 1 
Dziś i c.o<lzle.nt1ie '!lrzeg-ląd nal

celnle.iszych .ttrJimeró.w sezonu 194"5/46 
p. t. „SKOK PRZEZ ROK" 1t ud•zfa-

Rep r uur o fil § l lem: Mar·ii Bieliidld•eJ, S;teiici G6r- POLONIA 
skie.j, Stefanii Gr.odzień&kid, \:enY ul. Piotrkowska fj7 nieczynne z powodu remontu. Międzyuczel.niana Akadel'T' i~frn Komisja Mieszkaniowa stu·detJt.1w Łód?· 
Mal1ki1;:wicz, Henry'kł tartikiewl- ---...;;.~~rr.-cz;r---~--- __ ,,,_,.. • ..__"""_______ kl-eh przyjm.a.je wnioski nn ~rzydzlal mies7.kani.a dla studentńw zrzcszo-
czówny, ZyJ1:munta Chmlelew ie i., oZlVYO""STWO w PU@'rYNl" nych w Bratnich Pom o · ·, - w lokalu B. P. Politechnik! 
"'0, .,,,.,wa--'~ D71'ew1oński'ego, wa.cła 1----u-1...,P:..a:io~tr~k:n:·W:-·~~k„a_.10-.~---·11---...;;· ...... ..;;. ______ ..:;.~- J p· t k L' l „. .uu ''U" ~ 1 P•.zY u· 10 r ows.,..1e ' P• w ~odz. od 12--14. 
wa JankoWISlkiego, Wadawa KU- GDYNIA Prosi się tych wszystki e:. . którzy posiadaia. pokoje 00 wynajęcia 
charsikie.go, Józefa M~rtusze.w.slkiegO, ul. Prr.ei.id 2 „SAN DEMETRIO" o meldowani~ ich Komis.ji. 
Kaziimierrza Pawl.ow.sldego. Jenzego ----~S"'"T~YLOWY 
PioheilSJkielto i Stefana WHa a. ul. Klllń 5 kle1tcł t:la uOZTERECH NA POSTJiJRUNKU" ~'-'-'-'-"11~'-'-'-'-'-'-~~'-'-~ N~~N 

p,0cz.ntel< IP•rzedistawl.enła o godz 6 l f) S 'I, f N I J\ 19.30. Kasa T·~atr•u 
1
.Syrena'' czy.n- BAŁTYK „ZVGMUNT KŁ<>SO'WSKr• 

na od godz. IO do/13.~j j. od 16-eJ, ul. Na rutowic~~ 2fl .__, ~ . • • . 

tel. zn-10. r PWISŁ1 A I „szoZ""'8LIWA lS" L e k a r z e I W śr.odę, dni.a 25 blm·, utwarcie u rze azd 1 ~ 
t --------=·~;.:·-----ri----g-- .. --~------ ,============-====== Lokale noweg.o sez·onu li}r-Ogra.meim :P'· • ADRIA 

,il31EZ żELAZNBJ KUR.TYNY"„ MarszalkR c;talina (Główna) l „SZCZĘ:SLIWA 18" Dr med SIENl(O KSAWERY POSZUKUJr.< l j bl 
---------:.~~~?:~--~---·11--------------„J(z Warszawy), specialista chorób . ~ i;iorn u urn.~ .owane-

OGNISKO METODYOZNlll PRAOY WŁOKNIARZ „KONFLIK'r" , sk6rnych, weneryc~nych, pęche. go z mekrępuJqcym weJa\'.:lem w 
ŚWIETLICOW"'J ____ „u„t . ..-Z~aw~a„di!-zk„a.._1„li ____ 11 ______ . _ rza. Przyj,nuje uł. Kilifiskieg<> l'31! .centrum miasta, samotny 1_-1rzędmk 

"' H E t w l!odz 12_ 2 1 ł--6. Tel 201i-5ó. _232 na kierowni~zym -~tanow1s_k1;1 w Podaie się do wiadomości a'ktywu ul. Le~.rn(>w 2-4 „SLUBY KAWALERSKIE", „Społem". Wiadomosc Adm1mstra-
fo1ietlicowe"o, ż~ nrzy Wy<lz,ial·e TATRY D RElCHE& ·-:-il t h ·6b cja „Kuriera Popularnego" pod " „l\IEYERLING" r · • specJa s a c 01 . Społem''. -3142 Sw·ietlicowym TUR istnieje Ogni. ____ u:,l~·..;S;:,:i.:,;,en„k~i-.t>.-w~k~·z;,a~4n._ ___ lł _____ ._. _ _,, _______ skórnych i wenerycznych, Lódt, Po- -·-------------
s'ko MetodycZ'lle Pinac!'y św.fetl.ico- PRZEDWIOŚNIE „SKl..AMAŁAM" łudnióWa 26, tel. 191-23, powrócił I 2 POKOJE z kuchnią z wygodami, 
wej. uiT. Zeromskie.l!n 74-76 i przyjmuje od godz. 2-5. -1446 zamienię na większe, telefon 126-62 

• WO _NO~ć -3!46 Od WISZY~tkk:lh pracowników ;:, „ &WIAT SD): aMIEJE" 
świetllwwych bl}dl\ w:vm.agiane da- __ .,.:u:.:,l~N:.:-:a~o~łó~r.;k;,:,nw~~k~i~e.:,ll':.:,0_1:;:,·6:---11-----_,,,,_ _______ Dr med. E. MIKUUC~ ze Lwowa, DOMEK 4 pokojowy, kuplę na pe. 

ROMA ,,BYŁO IOH DZIEWl11'CID" 1 1!.kerz·~entyst~, •pec1al!Sła cho- ryferlach. Oferty do Administracji lek·o idące kwaQ\1111\{acJe. Ogni ko R At! rob d.z11!\seł i 1amy uslne1, Zawadz· pod Domek". _
3145 Metodyc~ne Pracy Swietlicowei1----•u„1.~-~l!~o~w~~~k~a....,3 ... 4 ____ , ke 17 tel. 14'-45, --·-· ------------

daJe motność pogitębltnfa SWOltl ZACHĘTA „MEKSY:KAiąsKJE NOOE. Kupno i sprzedaż 
____ .;;u;;;.t..-Zo;.l!:io;;e.;.,r~.;;k;.;;a;,.;;;26-.. _____________ ..,. ____ „ Dr L ROZYCKl &J>ecJałista chor6b ~-"----'-"==-======"""'== 

wiedzy nabycta wymaganych! BAJKA I „DOM BA.NKOWY" kobiecych ł akuuer!I. ul. Legionów 9 OBCIĄGACZKĘ do piwa kupię. 
kwalifiikaoil. ut. Pran-c1~1kań~ka 31 tel. 166-29. przv}mujei 1-6. 1536 Oferty do dnia 15 b. m, pod „Piwo" 

W dobrze z.rozumianym intere- ROBOTNIK - t · • · · ,,MOCNY CZŁOWIEK" ~·ie w' asnym zap1swc1e się n.a ut Klllń~iego 178 Dr J. VOGEL ze Lwowa, specJali-
Ognisko Metodyczne Pracy Swietli· ----~--R~E~KO:.O~R~D~-~---111-------------- s1a chorób kobiecych i akuszerii 

I run h CRDK Pl t „WJELKl WALO" cowe "'- w imac u · 0 r- ut. Rzgow~ka 2 <Plac Revmntlte) Pt?.yjmuje ul. Narutowicza 4. Tel. 
kow.skia 243, tel. 114·40 i 153·30· - • 260~92. 

Ognisko czynne w poniedzlafkl M •_l ;: A „8LUBY ICAWALERSKIE" 

-- _._._. _______ _ 
MEBLE \VSzelkiego rodzaju kupuje, 
sprzeqaie stola-rnia. Krasickiego ~ 
(przy Rzgowskiej), -3137 

Różne 
od godz. 10--13. Ruda Pahlanlcka 

SW J T LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu. BARWNIKI - gw.a1ramt.owane uni-

-
___ Bo;,:;o:alc:;iu.;ock:.:.i·;_.Rvnek .S~·--····· „A.'B.O. MIŁOSOI" . rakowska z Warszaw:v - leczenie wer.salne, trwałe na świ.afilo, „KOLO-

KOMlJNIKAT 09W1A'l'OWY """OM~ TUR ------- Jamv ustJteJ I zebów. Pracownia zę· RIAN" d.o d1omowe11:·0 farihow.ania 
"' zwrlnzkiu z W1Pr.ow.a<lz.enłem KUIUELKI bów sztucznvch. Andrzeja 2. -930 wszielkich tkani.n. Znaik fab1ryczny 
n ., ul, Ko.parnika 8 !Nnd.pr. „Wesołe 11rzygody Piotrm!la" .. KOGtrr·• W".'t•"· Chem. ,,Stabi'ił", na terenie m. Łoozi NKM, do któ- ·' w 

h d i p 1 ------------------- Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. Ł6dł., Piotrkow1ska 39. Z.,dać wsze. rei; iako .Podikomlsja we o;: o - Początek ~eansńw; w dni pow~z.edniie o itodi. 16. IR I 2fl: w nledii~le roby płuc, Lódź, ul. Wólczańska Nr dzie. (PAP) 
ski Związek b- Więftilów Polltycz- I święta o Kod„. 14. 16. fil I 20. 197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
nvch Iiit!.er.owsJdch Wł•ęlień i Oho- Kina, H<'I, .4.drio. rrz1·dwrośnlt• ł Romo rozpQrrvne ·ą •t.in.i• o pól I!<>- 17 do 19·ej. -1938 
zÓw Koncentracyjnych w Łodzi, dzmv późniei t zn. w cłn1 powszeónie . o godz 16.:10. 1Ril0 ; 20.:iO w nie-
rwzyw.a się WISZY~tik!ch cd<mków dzleie i 4wh:tn ol~rwszy ~ean~ 0 ~odz 14.30 mwl11towy - 3 seanse dzlen· 

tnr.a·Jacych slę o mieszkani.a, do nie: godz 16, 18, 20. 
sk?lada1nia 1JJod.ań wra2' z wyciągiem Początek seansów w kinie „Bałtyk" w cl.ni powszednie o godz. 10.30 
z ewhtl·~·ncjl ltudności w termi1nic <lo 18.30 i 20.30, w niedzielę i ewlęta o godz. 12 30, 14.30, 18.30 1 20.30. 
dnia 25 bm· Prudsprzeda7 b1le:ó"' do kin „RPko r'rJ . Wolnti~ć · 1 ,Honw · 1ia 

Dr TADEUSZ CHĘCllVSKI asy
stent szpitala skórno - weneryczne· 
go św. Marli Magdaleny przyjmuje 
!--6, z wyj. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203~11. Zaz·nacza się, że .po t.vm terminie 1:iłonków Zw1q1kó" 7.ewod<owv<'h rz1:10~ 1„n ·n 1h1ornw1• u-rthvwe ~lt: " JlA. 

żadne p·odanic o ~r.z,•dzlal mi.e~z.ka· dzlP Zaklucłowej fnhr\"ki (ip\•1•1a 1P·o1rkowskft 211.~1 ocł 1:oci1 IO 111·~1 
nia czlonków nasz.ei!:o Związku oraz Celem uniknięcia natłoku pro~hnv o onvrhnr11Pnll' na w111pl;n1~1-1• Dl' med. MffiSKI IGNACY z War-
pndnoieozny.ch n;e be.do, uwzglęcl· '"BMP~ jszawy, specjalleta chorób kohlecycll 
niane. Uwaga We ws1\·stkirh k:onrh " dniu pn:w1ery pasie·varlout oraz, bi I akuazt'rli, ul. :lieromsklcgo 37 tel. 

Zarząd Grodzki lety bezpłatne i ulg~we - nieważne 257-23. przyjmuje 4-7. 

SPOŁDZIELNIA Prncy Srmocho
dowej Wykonuje przewozy oraz 
przyjmuje zlecenia zbiorowe we 
wszystkich kierunkach. Lód:!:, ul. 
Wólczańska 162, tel. 156-Sl. ! 

Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIAM skradzionv dowód 
kolejowy Nr 246.1 wydany przez 
PKP w Lodzi na nazwisko Urbafl
ska Waleria, ul. Jęczmienna 7. 

-3138 

• 



Nr 247 (317) 

s p R T 

p r .z dzi 
do nasft;pn~; rundg m·sirzosfw 

Efektowne zwycięstwo Łodzian nad Orłem 8:1 (5:1) 
Szliśmy na stadion bez entuzjaz- I cje tak charakterystyczne„. dla giego, ale obronił dwa razy tyle, I rzut POŚREDNI z odległości nie-Ja w dwie minuty później Baran s 

mu. Po czwa1·tkowym występie ŁKS-u: brak powiązania między zdawało by się murowanych strza- spełna 10 m. od bramki. ŁKS nie podania Hogendorfa uzyskuje 4 
ŁKS-u trudno się było spodziewać poszczególnymi członkami sprawiał, łów. Grał z nieJJrzeciętną intuicją, potrzebował żadnych podamnków punkt. W 1 min. przynosi 5 bramke 
dobrej gry. Nikt chyba również nie że istniały olbrzymie luki, które talentem i ofiarnością. od p. Fomina. strzeloną przez Barana z rzutu wtl 
wierzył, by Orzeł potrafił uspra- wypełnili szczelnie... gospodarze. BEZ PODARUNKÓW 9 BRAMEK nego, a na minutę przed końcem 
wiedliwlć grą swą groźną nazwę. Podawano niedokładnie, raczej z Mecz niepotrzebnie popsuł sędzia Bramki padły w następującej ko- Pony zdobywa jedyną bramkę dla 
Spodziewaliśmy się więc typowej myślą o wysłaniu piłki na pole pod dwoma fatalnymi rozstrzygnięcia- lejności: W 11 min. Łącz przejmuje swych barw. 
wałki o punkty - drużyn o słabym bramkowe łodzian, niż zainicjowa- mi. Raz gdy za problematyczne podanie Sidora i niespodziewanym Po przerwie Baran już w 13 min. 
poziomie. nie jakiejś konstruktywnej akcji. przekroczenie linii pola bramkowe- strzałem zdobywa prowadzenie. W wspaniałym strzałem zdobywa 6-tą 

Spotkało nas rozczarowanie. Pler Strzałowo cała piątka przedstawia go przez Droszeta podyktował rzut 28 min. Pietrzak ostrym strzałem bramkę. w 24 min. sędzia dyktuje 
wsza wymiana piłki nie zapowia- się fatalnie. wolny BEZPOŚREDNI, który Ba- podwyższa wynik do 2:0, otwiera- rzut karny za rękę na polu karnym 
dała, że zawody będą ciekawym i Podobał się nam bramkarz Dro- ran zamienił pewnie na goala i dru jąc długą serię bramek. W 31 min. gości który Baran pewnie zamienia 
emocjonującym widowiskiem. ŁKS szer. Puścił aż osiem goali, można gi raz, gdy foul Włodarczyka na Hogendorf po biegu solowym zdo- na 7' bramkę. ósmą zdobył w c(O 
grał lekko zdenerwowany, co naj- by upierać się, że mógł obronić dru I Millerze na polu karnym, zarządził bywa najpiękniejszą bramkę dnia, min. Hogendorf. 
wyraźn.iej się uwidoczniło w 11 m. 
kiedy Łącz niespodziewanie zdobył 
prowadzenie. Uradowany Dawido
wicz podbiegł do szczęśliwego 
strzelca i ucałował go z dubeltów
ki. Od tego momentu było już jas
nym, że łodzianie opanowali boisko 
i nie zechcą inicjatywy oddać do 
końca gry. 

Grali po prostu dobrze. Pewnie! 

Olejnik rozgromiony przez Kolczyńskiego I 
lódź ulfl!a WarszaWił 11:3 
Dramatg,znr, walki na rineu Stolicg 

Umiejętności te nie wystarczvłyby' 
może na przeciwnika bardziej do
świadczonego o wyższych niż goś
cie z Gorlic kwalifikacjach. Ale 
sztuka polega na tym, żeby zdobyć 
zwycięstwo przy rozwinięciu wszy- WARSZAWA, 8.9. (tel. wł.) Re- walce z Wasiakiem nikt nie liczył. kiego lania. Okazał jednak niespo- zadawane z półdystansu miały Po• 
stkich środków, jakimi zespół dys- wanżowe spotkanie bokserskie po- W wadze muszej Kamiński po tykaną odporność na nieprawdopo- tworną siłę destrukcyjną. W dru
ponuje. Tego właśnie dokonał wczo między Łódź - Warszawa zakoń- ładnej prowadzonej w otrym tem- dobną ilość ciosów. Wygrał b. wy- giej rundzie nieznaczna przewaga 
raj ŁKS. czyło się wbrew wszelkim 'przewi- pie walce zremisował z Patorą. soko Woźniakiewicz. warszawianina urosła do rozmia-
Najsłabszym był bez wątpienia dywaniom, wysokim i w pełni za- Wszystkie trzy starcia były ideał- W półśredniej Rychtelski z tru- rów, które zagrażały w następnej 

Czyżewski w obronie. Nie można służonym zwycięstwem stolicy. Ten nie wyrównane. dem bronił się przed dążącym za katastrofą. Olejnik nie miał też nic 
go jednak dezswuować z dwu po- sukces stawia Warszawę w pierw- W koguciej Czarnecki po najpię- wszelką cenę do nockoutu Wa- do powiedzenia w trzecim starciu. 
wodów: musiał zastąpić kontuzjo- szym rzędzie bokserskich ośrodków kniejszej walce dnia uległ Sobko- siakiem. Dwa napomnienia, jakie Kolczyński panował na ringu nie
wanego Grocbowskiego, secundo: Polski, przywracając jej jednocześ- w:łakowi. Pierwsze dwa starcia są łodzianin otrzymał w ciągu walki podzielnie, nie pozwalając łt>dzia-
mimo wszystko gosc1e tylko raz nie przedwojenną pozycję. wyrównane ale w trzecim Sobko- nie miały wpłyWu na wyn1k spot- nmowi na chwilę odoo=ynku. 
sforsowali bramkę łodzian. Łodzianie zawiedli kompletnie. wiak. przechodzi do generalnej ofen kania. · Wasiak wygrał je bez za- Ogłoszenie zwycięstwa Kolczyń-

POMOC NA PIERWSZYM We wczorajszym artykule, omawia- sywy i zapewnia sobie minimalne, strzeżeń. skiego wywołuje na widowni długo 
Pomoc była. najlepszą częścią dru jącym spotkanie, przewidywaliśmy choć zasłużone zwycięstwo. Kiedy Olejnik wchodził na ring trwałą manifestację. 

żyny. Dawidowicz zasilał w piłki zwycięstwo naszej ósemki. Nie bra- Marcinkowski w wadze piórko- do spotkania z Kolczyńskim, War- W wadze półciężkiej Kłodas sto
uapad w takim stopniu, że często- liśmy jednak pod uwagę, że zmia- wej stoczył dramatyczną walkę z szawa pr?vyadziła już 7:3. Potrzeb- czył najbr~y.dszą walk_ę, ulegając 
kroć nie był on w stanie rozwijać ny dokonywane z minuty na mi- Czortkiem. Obaj natychmiast po ne były JeJ dwa punkty do zwy- bezapelacyJme Archackiemu. 
zapoczątkowanych akcji. Dzielnie nutę, nastąpią jeszcze ·przed sa- gongu ruszają do ofensywy i wal- cięstwll:. L~c~y~iśmy po cich.u,_ na Ostatnie ?vya. ~~ty d_la Łodzi 
sekundował mu Kopera. jedynie mym spotkaniem. W konsekwencji cząc w nieustannej wymianie cio- przynaJmmeJ Jeden punkt. Juz Jed- zdobył w c1ężk1eJ N1ewadził, zwY
Pegza nie stanął tym razem na po- głównych przyczyn / naszej porażki sów wyczerpują się niema'l całko- nak ~ierws~e. stru;cie. przekona~o ciężywszy pewni«;\ choć niez,byt wY 
ziomie swych normalnych wy'stą- należy doszukiwać się w nadwadze wicie. Druga runda przypomina do nas, ;-.e OleJn~ me .. Jest w ~tai:ie soko Drabkowsk1ego. . . 
pień. reprezentantów, co spowodowało, żywego słynne spotkanie Kajtka zmus1c do kap1tulacJ1 Ko~czyns~1e- ~e~z rozegrano na stad1ome WP. 

Napad ŁKS-u lubi grać wysu- że wystąpiliśmy z 2 rezerwowymi, z Chudym na mistrzostwach Pol- go. Kolka był szybszy, ciosy JegolW1dzow 6.000. 
nięty do przodu, pozbawiony troski zaś Olejnik walczył w kategorii śre ski, z tą . jedynie różnicą, że tu 
o cofanie się wgłąb boiska dla dniej. · „pływali" obaj zawodnicy. Trzecie 
wspomagania defensywy. Był też Zwycięstwa odnieśli tylko dwaj starcie było klasycznym przykła
znacznie groi.niejszy i skuteczniej- pięściane łódzcy: Woźniakiewicz i dem zwycięstwa rutyny nad mło
szy w swych akcjach niż zwykle. Niewadził. Pierwszy startując w dością. Czortek odpocząwszy w 
Zasługa główna tego stanu rzeczy wadze lekkiej, zdruzgotał dosłow- przerwię, poszedł z miejsca na pe

RewelilC).ljny jeździec z Gdyni 
Łódź na ostatnim miejscu w trójmeczu motocyklowym 

leży w rękach, jeżeli tak można lnie Kosińskiego, zaś Niewadził wy- łen gaz i po kilku soczystych cio- Rozegrane wczoraj wyścigi moto-
nazwać, Hogendorfa. grał z Drabkowskim. Piąty punkt sach zlikwidował zupeh1ie obronę cyklowe przy udziale reprezentacji 

HOGENDORF LEPSZY uzyskał dla · łodzifln Kamiński.. re- Marcinkowskiego. Łodzianin zdra- Gdańska Gdyni i Łodzi przyniosły 
OD BARANA 

1 

misując nieoczekiwanie z 1Patorą. dził kompletny brak kondycji, to- zdecydowane zwycięstwo świetnie 

Gbur~k (Gdynia), który wygrał 
wszystkie przedbiegi, zdobywając 
w finale wyścigu o nagrodę PZM 
pierwsze miejsce. Ten młody zawo
dnik jest największym talentem, 
jaki gościł dotad na torze łódzkim. 
Ustanowił on i=ękord na dystansie 
5 okrążeń czasem 2,30, który będzie 
trudny do pobicia nawet przez czo
łowych jeźdźców polskich. 

Był oµ wczoraj znakomity. Więk- Reszt~ ponios~a. mniej lub wię~ej też Kajtek miał nad nim olbrzymią jadącem:1 zesi;io~owi _gdyńskien:u. 
SZOŚĆ akcji przeprowadzono prawą dotkliwe norazkJ. przewagę. . . . , . . . J~olw1ek. g~SCle g~ynscy J?rZyJ~
stroną a i 6 bramek padło z współ- Największymi sensac:iami meczu W _lekk:ei Woz111a~1ew1cz przy- chah osłab1em. brakiem ~1kary3~ 
uracy prawej dwójki Hogendorf - były spotkania 'Czarneckiego z Sob poi;nmał się Wars~awre ze. swych czy~!ł· wykazali. be.zape~acyJną wyz 
Baran. Zmiany, jakie demonstro- kowiakiem, który startował /do wa- naJlepszych cz?~q"".. Gonił. prz~z szosc nad yrzec1wnik.~m1. 
wała ta para, świetne podania Ho- gi koguciej i Kolczyńskiego z Olej- trzy rundy Ko~m~kieg~, ktory m- . Rew~~a~Ją tego troJrneczu. oka~a~ 
gendorfa, efektowne strzały Bara- nikiem, który znów wskutek nad- gdy chyba w zycm me dostał ta- się bhzeJ nieznany pubhcznosc1 
na raz po raz wzbudzały niekłama- wagi startował w wadze średniej. 

Dzielnie sekundował Gburkowi 
Dzierżanowski z Gdańska. 

ny entuzjazm widowni. Z obu tych pojedynków nasi pięś-
Słabiej przedstawiała się lewa ciarze wyszli pokonani . .Jeżeli jed

strona. Sidor jest anemiczny i jak- nak liczyliśmy na porażkę Olejni
by bojaźliwy, zaś Łącz! .„Łącz - ka, to nikt chyba nie przewidywał 
to osobny rozdział meczu. Zmarno- przegranej Czarneckiego tym bar
wał tyle piłek ile tylko byto moż- dziej, że sygnalizowano ze wszyst
liwe, strzelał ostro, ale niecelnie. kich stron słabą formę Sobkowia
Piłka przeszywała powietrze wY- ka. Czarnecki sp!·awił zawód, tym 
soko nad bramką, bądź mijała o ki- bardziej przykry, że uważaliśmy go 
lometry oba słupki. Trudno nam w duchu za lepszego od ślązaka 
jednak stwierdzić. że Łącz nie za- Grzywocza. z którym na mistrzo
służył ha pochwałę. Był dynamicz- stwach Polski stoczył równorzędną 
ny, szybki, zwrotny i SwYm żywio- walkę. 
łowym ciągiem dezorganizował Przegrał również Marcinkowski. 
obronę przeciwnika, umożliwiając który w ostatniej niemal chwili 
w ten sposób swobodniejsze opero- uzyskał zwolnienie na mecz. Czor
wanie kolegom z prawej strony. tek potwierdził, że nie ma zamiaru 

Pietrzak zrzadka zaznaczał swą ustępować tronu najlepszego piór-

Widnia wygwizdany w Krakowie! 
Wolasiewiczówna w świelnei formie 

Trójmecz zakończył się przykrą 
porażką łodzian, którzy zajęli w 
ogólnej punktacji ostatnie miejsce. 
Na swe usprawiedliwienie mają oni 

I..ekkoatletyczne mistrzostwa Pol- jmując drugie miejsce w pchnięciu je,~nak wy~ofanie ~ię z . wyśc~gu 
ski rozegrane w Krakowie stały pod kulą - 10,95. "ięcka, ~tory po .P1er~sze3 porazce 
znakiem bezapelacyjnych zwy- Sensacją mistrzostw był start z Gburkiem stwierd~ił w m~tor~e 
cięstw \Valasiewiczównej, która po- „widma \\'iduły" w biegu na 10.000 d~~ekt _ zapło~u .. WydaJe nll:m się, z: 
twierdziła, że znajduje się rzeczy- m. Legendarny zwycięzca z Lenin- \\ I~cek. musi. J:szcze du.zo praco 
wiście w znakomitej formie a jej gradu, o którym „Przegląd Sporto- w~c~ rum doJdzie do pozwmu pol
porażki w Oslo były wynikiem wy" doniósł w korespondencji z skieJ ekstraklasy. 
przejściowe.i niedyspozycji. Oslo .. że „W~duła .. to lipa", zajął Zawody były niezwykle ciekawe 

Stella wygrała wszystkie konku- ostatnie, IO-ie mieJsce, zdublowany i zgromadziły w liczbie 3.000 osób, 
rencje, w których startowała, uzy- przez mało znanych zawodników. widownia przeżyła · niecodzienne 
k 

. 
60 

.k 7 6 k Został też wygwizdany przez pu- emocJ· e. 
s UJąc na m. wym ' se ., na bliczność krakowską, która w ten 
200 m. 20,6 i w skoku w dal 5,.J.2 m. sposób kwitowała próby mistyfi- W ogólnej punktacji pierwsze obecność. kowca i trzeba się dobrze przygo-

ORZEŁ BLADY wać do walki, by wynieić choćby Bardzo dobrze spisały się rów-
Orzeł jak powiedzieliśmy. mało jeden punkt. nież łodzianki. Moderówna zajęła 

kacji, jakiej dopuściła się „zapo- m1eJsce zajęła Gdynia w składzie 
znana wielkość" z Częstochowy. Gburek, Wiśnicki, Guziewicz 24 pkt. 
Zwyciężył w tym biegu Płotkowiak przed Gdańskiem (Maćkowski, Wiś 
w bardzo słabym czasie 34,13,0. niewski, Dzierżanowski) - 18 pkt. 

ma z nazwY swego klubu. Dwu mo- Kłodas okazał się w pełni prze- drugie miejsce w biegach krótkich, 
że trzech piłkarzy zasługuje na do- reklamowaną. wielkość. Dobrze uzyskując m. in. na 60 m. - 7,1 s. 
stateczną ocenę, reszta znacznie po- się jednak stało, -że mieliśmy oka- na 200 m. - 26,9 i w skoku w dal 
niżej przeciętności. Zawaliła mecz zję zobaczyć go w poważniejszym - 4,89. WajsÓWJ1a zwyciężyła w 
pomoc. Obserwowaliśmy tu sytua- spotkaniu. Na 'Rychtelskiego w rzucie dyskiem wynikiem 39,"88, zaj 

Szczegółowe sprawozcl?nie z bra- i Łodzią (Mucha, Cabański, Wię
ku miejsca jesteśmy zmuszeni od- cek~ :..... 6 pkt. 
łożyć do następnego numeru. 

Redakcja: tódź. Piotrkowska 68 1 Admmistracja: Piotrkowska 70. Tel. red.: 130-46 i 144· 18. Adm.• 222-22 i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Lódź VIl 4414 

Redaktot tiaczelnv przvimuie codziennie od godz. 12-1!. 
Redaktor, Artur KuraczewsJri 

Sekretarz Redakcji od 11-12-ej. Redakcja rękopisów nie ' zwraca.Honorujemy artykuły tylko z g6ry umówione 
· Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi 

CENY OGłOSZE~ Drobne: za wyraz petiłow\ ·POI• tekslem - 5 ,.l Inne ogłoszeniaa za milimetr - szpaltę l)OH tekstem - Ił 14, w tekście :... zł 21. - W nu!Jleraah 
niedzielnvch i świątecuwch - 50 procent drożej. 

D-0110.?2 Dnałuraia • . , Sp:51:ł 'lł•i Vlycł&1 ma11j „C.yMtłaik", ł.Qdj„ al„ 2wiliEi I. 

• 




